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ODEŹWA. 


Przed rokiem obchodził naród polski se- 
tng rocznicę „Konstytucji Trzeciego Maja — 
przynoszącej nam chlubę w obec Świata, na- 
tchnionej wielką myślą zjednoczenia wszystkich 
stanów ku pracy dla podźwignięcia Ojczyzny. 
Obecnie rozpoczyna się szereg rocznie, „które 
nam przywodzą na pamięć ostatnie chwile istnie- 
nia Rzeczypospolitej. Bolesne i smutne to wspo- 
mnienia — lecz i tu nie brak dowodów żywo- 
tności narodu, nawet wśród klęsk, zakończonych 
utratą niepodległości — bohaterskie usiłowania 
patrjotów badsą podziw powszechny, a udział 
mieszczaństwa i ludu w owej walce przeciw ob- 
cej przemocy. nie dozwala zwątpić o przyszłości. 
Uosobieniem najszlachetniejszych dążności, jakie 
objawiły się wówczas w naszem społeczeństwie, 
był Tadeusz Kościuszko, jednomyślną 
wszystkich patrjotów zgodą na Naczelnika na- 
rodu powołany. 

Będzie też i przy obchodzie rocznicy tych 
wypadków jednomyślna na to zgoda, że przede- 
wszystkiem pamięć hohatra z pod Racławic 
uczcić rależy. Zebrane dla narady nad tym 
obchodem grono obywateli uznało, że najlepiej 
uczcimy pamięć Kościuszki, tworząc pod jego 
imieniem fundusz pamiątkowy na cele oświaty 
lndu polskiego. Społeczeństwo nasze oddawna 
uważa pracę na polu oświaty ludu za najważ- 
niejsze i naipilniejsze zadanie, widząc w tem 
najskuteczniejszy Środek do wzmocnienia orga- 
nizmu narodowego. Lecz praca na tem polu 
wtedy dopiero będzie rzeczywiście skuteczną, 
jeżeli nie poprzestaniemy na urzędowej działa!- 
ności reprezentacji krajowej i władz, ale jeżeli 
tę działalność popierać i uzupełniać będzie Sa- 
modzielna akcja społeczeństwa. 

Fundacja imienia Kościuszki służyć ma tej 
zasadniczej myśli. Określenis szczegółowe pro- 
granu działania zależeć będzie od wysokości 
zebranych funduszów. W pierwszym rzędzie je- 
dnak będzie zadaniem fuudacji: szerzyć oświatę 
między młodzieżą, która opuszcza szkoły ludo- 
we — wzmacniać w niej poczucie religijne, utrwa- 
lać moralność, budzić ducha narodowego, wpły- 
wać w tym samym kierunku i na starsze poko- 
lenie ; zasilać instytucje, pracujące na polu oświa: 
ty ludowej; wspierać usiłowania ludności polskiej 
w tych okolicach, gdzie ludność ta, jak na Szlą- 
sku, walczy 0 utrzymanie swojej narodowości. 

Odzywamy się zatem do Polaków, czy to na 
ziemi ojczystej, czy na oLczyźnie zamieszkałych, 
aby dla uczczenia pamięci Tadeusza Kościuszki, 
w setną rocznicę narodowych walk, pod jego 
wodzą prowadzonych, a zarazem w rocznicę se- 
tną atraszliwego pogromu, który szczęśliwą i 
potężną niegdyś Polskę w otchłań klęsk pogrą- 
żył — ułożyli grosz ofiarny na fundacją imienia 
Tadeusza Kościnazki, na cele oświaty ludu pol- 
skiege, Będzie to Świadectwem żywotności na- 
szego narodu, jeżeli pod tem hasłem zbierze się 
fandusz, odpowiadający wielkości zadania. Wszel- 
kie datki należy przesełać na ręce skarbnika 
komitetu, Franeiszką Zimy, we Lwowie. ulica 
Jagiellońska l. |» wszelkie korespondencja na 
ręce Sekretarza komiteta, (łodzimira Małacho- 
wskiego, we Lwowie, ul. Kościuszki l. 20 

e Lwowie w kwietniu 1892. 
Komitet fundacji imienia Kościuszki: 

Przewodniczący: Jergy Czartoryski, Zastępcy 
przewodniczącego: Stanisław Badeni, Edmund 
Mochnacki. Członkowie komitetu: Leon Bratko- 
wski, Zygmunt Dambowski, Wo,ciech Dzieda. 
szycki, Bernard Goldman, August Grorayski, 
Godzimir Małachowski, Antoni Małecki, Józef 
Męciński, Tadeusz Romanowica, Tadeusz Skal- 
kowski, Stanisław Stadnicki, ks. Feliks Zabłocki, 
Franciszek Zima. 


Duchowieństwo a lud. 
Lwów 10. kwietnia. 

Aleluja ! s 
Tem słowem rozbremiewz dziś cały Świat 
chrześcjański: jestto hasło zwycięstwa ducha 
Bożego nad siłą -— hasło odradzającego się ży 
cia. Dla nas słowa te maią donioślejsze znacze- 
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REZUREKCJA. 


„Wtem z pobliskiego kościoła wpadły 
do jego izby Natrętne dźwięki kościelnych dzwo 
nów. Zatykał sobie uszy, ale one pokonywały i 
tę przeszkodę, przemocą wciskając się do jego 
świadomości... W ' przeciągłych, metalicznych 
dźwiękach, tak czystycj, tak silnych, brzmiała 
cudowną nuta zmartwychwstania, a jeśli, jak gość 
nieproszony, zapukała i do jego duszy, to nie 
na przekór, nie, aby go tem silniej zgnębić, jeno 
by rzucić Ździobełko 0tuchy temu złamanemu 
sercu. i 

Walczył przez chwilę sam ze sobą, czuł 
jednak, że siły go opuszczają i że upaść musi 
w nierównej tej walce, jąk Izrael, zmożony nad 
ranem przez Boga. 

Nieszczęśliwy był to eałowiek, pokutnik za 
winy nie swoje, męczennik, nie wiadomo, dla 
jakiego celu. 

Zawsze i wszystko szło mu na wspak; ści 
gało go jakieś fatum nieubłagane, smagając nie- 
ustannie kolczastym swym  biczem, rzucając 
ciernie pod stojy, zapuszczając w serce ostre 
swe szpony. 

Na arenę życia wszedł hojnie uposažżony ; 
miał zdolności nadzwyczajne, atletyczną budowę 
ciała, majątek, odziedziczony po redzicach, sło- 


nie: budzą one wiarę w Życie przyszł. —- miłość 
dla przeszłości, nadzieję sprawiedliwości. Zasim 
jednak dla nas chwila zmartwychwstania nadejdzie, 
za nim po łzach wielu i krwi wielu spełnią się 
nas'e nadzieje — my powinniśmy pamiętać, że 
ciało tylko nasze martwe: dueh żywym pozo: 
stał! Ducha tego nam krzepić i wzmacnieć, pie 
lęgnować i strzedz, ażeby, gdy kiedyś ożywi cia 
ło i powoła je do życia — nie upadł. Toż dla 
tego celn wszyscy i zawsze winniśmy pracować 
z wytężeniem wszystkich sił naszych. 

Przy dzisiejszej uroezystości Zmartwych- 
wstania niechaj ram wolno będzie zwrócić się 
do jednego zwłaszcza stanu, który odwiecznym 
cieszy się u nas szacunsiem — do stanu ducho- 
wnego. Nie ma pono nikogo w Polsce, ktoby 
zaprzeczył, że ogół naszego duchowieństwa jest 
patrjotyczny. W ciężkich dla ojczyzny chwi- 
lach, duchowieństwo składało ofiary mienia i ży- 
cia: widzieliśmy je w ponurych więzieniach, 
wśród lodów Sybiru — na szubienicach; widzie- 
liśmy je z krzyżem w ręku. jedyną cbroną idą- 
cych naprzeciw kul dzikiego ż:łdactwa. Widzi- 
my dziś jeszcze, jak to dnchowieństwo, pomimo 
usiłowań pruskich i rosyjskich rządów, nie dało 
się użyć do wychowywania czcicieli despotyzmu 
i siły — jak mężnie stało i stoi w obrepic od- 
wiecznej tradycji... Ale ten „krwawy ornat* 
acz częsty, nie jest jednak powszednią suknią — 
a tu w codziennem życia ma duchowieństwo do 
spełnienia najważniejsze zadania, nader doniosłe 
dla całego kraju. 

Słusznie podnoszono w Sejmie naszym ze 
wszystkich stron, że duchowieństwo musi uzu- 
pełniać szkołę, nie sam katechizm i dogmaty są 
celem kościoła: ala wychowanie ludu. Nie za- 
chęcamy duchowieństwa, ażeby brało udział w 
partyjnem życiu pelitycznem, ale po za tem jest 
jeszcze bardzo szerokie pole do działania. Prze- 
dewszystkiem powinno duchowieństwo działać na 
dwie strony: łagodzić antagonizmy klasowe i war- 
stwowe — i pobudząć do wspólnej pracy. 

Mrzonki — a często zbrodnicze teorje Za- 
chodu, nie dostały się jeszcze do ludu naszego, 
ale są znaki, że fałszywi prorocy — 
czasem obałamuceni i z dobrą wiarą 
— czasem Judasze wciskają się pod 
włościańskzie chaty, obudzają nadzie- 
je nie do spełnienia — żądze nie do za- 
spokojenia, nieufność, zawiść, niena- 
wiść do oświeceńszych i majętniej- 
szych. Tu powinno duchowieństwo wystąpić 
i prostować błędne ścieżki, — a równocześnie 
oddziaływać na klasy zamożniejsze, ażeby speł- 
niały swe obowiązki w duchu zakonu Chrystusa. 
Niechaj duchowieństwo, potężne wpływami kon- 
fesjonału i kazalnicy, stara się łagodzić i wyró- 
wnywać rysy społeczac. o ile to w jego mocy, 
niechaj śmisle wypowiada to, do czego upra- 
wniają je przepisy kościoła. 

Następnie niechaj zwalcza u ludu naszego 
tę dziwną apatję, która nie jest lenistwem, ale 
obojętnością na poprawienie sobie losu. Niechaj 
zachęca lud do pracy, do zastosowania się do 
zmienionych warunków ekonomicznego życia; 
niech budzi jego zapobiegliwość ; niech stara się 
uczynić przystępnym jego umysł dla zdrowych 
nowości, podnoszących go moralnie i materjalnie. 
Niechaj zachęca do zawiązywania „Kóiek rolni- 
czych“, bibljotek, sklepików; niechaj zachęca do 
korzystania z postępów na polu gospodarstwa; 
niech popiera usiłowania szkcły — i ileż to je- 
szcze podobnych możnaby wykazać kierunków 
takiej dodatniej pracy ! 

_ Równocześnie jednak niech uczy, że wło- 
ścianin powinien sta* przy zwyczajach swych 
ojców, że nie powinien mieniać swej szanownej 
sukmany na francuską tandetę, bo najczęściej ze 
zm aną sukien następuje i zmiana wyobrażeń — 
na gorsze! | 

Z diugiej strony niechaj stanie siluą swą 
powagą wobec zamożniejszych; niechaj ostrze- 
ga, że każdy grosz, na darmo wyrzucony, jest 
krzywdą ludzką a obrazą boską. Niechaj uczy, 
że majątek nie jest do rozkoszy i używania, ale 
do spełniania obowiązków wobec kraju; niechaj 
uczy, że gostnacść dawna, to nie dzisiejszy zby- 


tek i życie nat stan. Niech uczy redzieów, że 


| targach i dochodzeniech, państwo wreszcie asy 


dzieci wychowywać mają nie dla polo'u i ka- 
rjery, ale dać 1m winni podstawy zdrowe i mo- 
ralno, ażeby kiedyś dzieci te urosły na pożyte 
cznych krajowi obywateli Niechaj poucza słaż- 
bodawców. że staropolski, patrjarchalny sto- 
sunek służbodawcy do służby jest zarazem 
i prawdziwie chrześcijańskim: trzeba w służbie 
swel szanowa* godność człowieka, trzeba nie- 
tylko żądać pracy, ale dać uczucia ciągłą opiekę, 
trzeba rządzić nie samym kontraktem służbo- 
wym ale i sercem, kijerowarem rozumem. 

Są to na pozór drobne sprąwy — a jednak, 
jak doniosłe one mają znaczenie aw$życiu społe- 
cznem |! Dacbowieństwo ma u nas wpływ wielki 
-— nie sztuczny, ale wypływający z odwiecznego 
dla stanu tego szacunku. Niechże duchowieństwo 
w swym zakresie wpływu tego używa, a od- 
działa tem nietylko pro publico bono, ale i dla 
powagi kośc oła! 


Korespondencje. 


Wi¿deń 14. kwietnia. 

(Nos dla tabakiery. — Sława. — Fundacja barona Hirsza). 
R:gulacja waluty absorbuje sałą uwagą. wie 
deńskiej prasy. Giełda i jej słnżba, t. j. prasa 
liberalna, drży na samą myśl, że regulacja wa- 
luty mogłaby chociaż na krótki ezas zostać odro- 
czoną. Dzienniki dzień po dnin napominają i 
naganiają obu ministrów skarbu, żeby nie zasy- 
piali gruszek w popiele, ganią każdą opieszałość, 
a cieszą się z każdego objawu energji — w spo- 
sób podobny. jak według Sienkiewicza cieszyli 
się żydzi z Osłowic, patrząc na pracę Rzepy w 
lesie. „Giełda — pisał jeden s tutejszych dzien- 
ników — łaknie ożywczcgo deszczu złotego”. 
Prawda, że łaknie, ale czyż w istocie państwo 
istnieje tylko na to, żeby od czasu do czasu de- 
szczem złotym uradować próżniaków giełdowych ? 
Gdy głód nawidza kraje, a biedni ludziska jak 
zwierzęta leśne, żywić się muszą korą i puchną 
1 mrą z głodu, wtedy po długich dyskusjach. 


giuje na akcję r:tankową kwotę ani w dziesią 
tej części nie pokrywującą nawet najgwa 'towniej- 
szych potrzeb — a jeszcze biedny kraj, który 
wyciągnąć musiał rękę po tę jałmnżnę, przez 
szereg lat skazany bywa na słachanie wymówek 
za to „dobrodziejstwo“. Gdy zabraknie fabry- 
kantom zbytu, lub gdy podniwńć chcą wartość 
produktu przez ograniczenie produkcji, legjony 
robotników znachodzą się nagle bez dachu i chle 
ba, a nikt nie poczuwa się do obowiązku rato- 
wania ich. 

Gdy wreszcie drożyzna doprowadzi nrzędni- 
ków państwowych do ostateczności, państwo po 
niewczasie rzuca im jałmużnę, niewystarczającą 
nawet na dwudniowe utrzymanie rodziny. (łdy 
jednakże rozpróżniaczona rzesza uprzywilejowa- 
nych graczy przez czas jakiś nie znajduje spo- 
sobności do gry i zapragnie „ożywczego deszczu 
złotego,“ wtedy państwo coute que coute bez na: 
mysłu i rozwsgi rzucić się ma w wir spekulacji, 
a nejmniejsze wahanie się piętnowane bywa, 
jako niendolność, brak inicjatywy itp. I mówić 
tu jeszcze, że giełda nie rządzi światem! Być 
może, że regulacja waluty jest rzeczą i potrze 
bną i użyteczną, ależ czy rzeczywiście musi ona 
udbyć się tak gwałtownie i to pod grozą finan- 
sowej ruiny państwa? Można boleć nad tem i 
rumienić się ze wstydu a jednak zaprzeczyć nie 
można, że u nas „nos jest dla tabakiery, a nie 
tabakiera dla nosa* i że jeżeli „giełda łaknie 
złotego deszczu“, to go otrzyma — jak owe an- 
gielskie Towarzystwo, które niedawno temu za 
oferowało ziemiauom naszym dostarczenie sztu- 
cznego deszczu, a na prospektach umieściło na- 
pis: no rain — no pay*) — tak i wszechmocne 
potęgi finansowe zapraszając ministrów skarbu 
do fiuansowej ope:acji, dają im zarazem do zro- 
zumienia, że „nie będzie interesu, to i nie bę 
dzie kredytu dla państwa", a za pośrednigtwem 
prasy dorzucają im jeszcze groźbę odsądzenia 
ich od wszelkich finansowych zdolności. Ta 
wszechpotęga giełdy jest faktem, z którym je- 
szcze długo liczyć się będzie potrzeba, należy 


* Nie nia deszczu — nie ma zapłaty. 


wem wszystkie te środki, które znakomicie pod- 
nosząc wartość Życia, chronią je zaraz: m przed 
szkodliwemi wpły wami. 

A jednak — zanim doszedł lat czterdziestu, 
rozsypały się fundamenta i żadna nie stanęła na 
nich budowa, godna jego i jego Środków. 

Zdolności, która dozwalają innym wzbić się 
nad poziom rzeszy maluczkiej, jemu dały tylko 
nieprzyjaciół i upokorzenia. Dlaczego? Oto z tej 
przyczyny, że szukał dróg nowych dla swej 
myśli. Młodego szermierza opadnięto zewsząd, 
jak złoczyńcę i nie było zarzutu, którego nie 
zwróconoby przeciw niemu w tej walce niesżla- 
chetnej. Jego ideały swobody napiętnowano, 
jako sromotny zamach na najświętsze urządzenia 
społeczne, a jego teorje etyczne ośmieszano. 
Tysiącami ust rogłaszane sądy przeciwników, 
wyrobiły smutną sławę Herostratesa jemu, który 
marzył o laurach nie więdnących. A jednak 
czyż ciężyła na nim jaka wina, prócz tej chyba, 
iż chciał jednym zamachem wywołać przewrót 
pojęć, na których wytworzenie się trzeba wie- 
ków długich? Musiał w końcu uciec przed ha- 
niebnym owym rozgłosem i szukać schronienia 
w obczyźnie, gdzie go nikt nie znał, gdzie nie 
umiano nawet wymówić jego nazwiska. 

Tymczasem, co złość ladzi rozpoczęła, los 
mściwy, jakby sprzymierzywszy się Z nimi, do- 
kończył. W zajętem przezeń mieszkaniu wybuchł 
pożar, wybuchł niespodzianie, w nocy i odrazu 
tak się rozszerzył, iż nic nie zdołano uratować. 


Cały jego majątek spłonął w jednej chwili, on 
zaś sam cudem jedynie i to ledwie z resztką ży- 
cia ocalony został. Miesiące długie minęły, zanim 
wytężona opieka lekarska zdołała prsywrócić go 
światu żywych. ale ociemn'słego i tak wyniszczo- 
nego, że zdawał się ledwie cieniem człowieka, 
kiórego nazwisko nosił. 

Dobroczynność publiczna nie dała ma zgi- 
Ale on przekiinał samarytańską rękę... Ja- 
kąż wartość mogło dlań jeszcze mieć życie ? 
Byłoż to życie? Duch jego cierpiał a ciało z 
trudem tylko podtrzymywało nędzną swą wege- 
tację. Wrota nadzivi lepszej zatczasły się przed 
nim na zawsze; PO CO Więc żył jeszcze i czy nie 
było raczej okrucieństwem, niż dobrodziejstw: m, 
że mie dano mu umrzeć z głodu przynajmniej, 
skora już wyratowany zastął z płomieni. 

Ślepiec nieszczęsny miał odtąd jedno tylko 
rzgnienie: pragnienia mierci, jako tej, która 
uśmierza ból wszelki, bo niepamięcią pokrywając 
zarówno szezęście, jak niedolę. Pragnienie to wzma- 
gało się w nim ustawicznie, do reszty burzące mu 
spokój. 

Postanowił wreszcie przemocą ściągnąć śmierć 
ku sobie, skoro ona nia chee dobrowolnie zejść 
ku niemu. 

Z chytrością, tak często u samobójców spo- 
strzeganą. zdołał wyprowadzić w pole tych, k:ó- 
rzy nad nim czuwali — i tak wszystko urządził, 
iżby bez przeszkód mógł doprowadzić swój za- 
miar do skutku. 


nąć. 


wychoczi codziennie niewyłącza:zc niedziel i świat o 8. rano. 


jednak mité odwagę korstatowania tego faktu 
na każdym kroku, choeiażby hazardując się na 
wyszydzenie ze strony tak zwanej lberalnej 
prasy. Postęp okazuje się w tem, że takie szy- 
derstwo nikogo już dziś nie zabija. 

Liberalni Niemcy w Czechach po sromotnej 
porażce w sprawie ngodowej, wydali — jak to 
luż a nich w zwyczaj weszło — manifest do na- 
rodu, pełen napuszystych frazesów,” a próżny 
wszelkiej treści. „Czyneia* (eine That) nazwał 
jeden z liberalnych dzienników tutejszych ów 
manifest s podpisem pan: Schmeykala. Bóg 
z Wami, panowie Niemcy, jeżeli na lepszy czyn 
zdobyć się już nie możecie! Dobrze z dziesięć 
razy przeczytałem ów „czyn“ od deski do d>- 
ski, a jednak nie znalazłem nie, jak górnolotne 
słowa, związane w napuszyste irazesy. Gdyby o 
polot słów tylko szło, chętnie przyznaję, że ma- 
nifest czeskich Niemeów w niczem nie ustępuje 
nawe: przysiędze dzielnych mężów na Rütli — 
ależ treść — pożal się Boże — zgoła żadna. 

Fundacja szkolna barona Hirscha dla Ga- 
licji i Bakowiny ogłosiła sprawozdanie za pier- 
wszy rok swej działalności, to jest za rok 1891. 
Pozostawiając wam szczegółowe tej działalności 
ocenienie, zwrócę jednakża uwagę na zgoła nie- 
prawidłowy — jak sądzę — sposób bilansowania. 
Wedłag sta.utu, cały dochód roczny fundacji 
użyty być winien na cele szkolne. Dochód ten 
wyncsił w 1891 roku 163.284 zł. 

Mimo to na cele fundacyjne wydano ogółem 
tylko 54.233 zł, a jeszcze mieszczą się w tem 
koszta administracji w kwocie 9250 zł. Co wię- 
cej, w zestawieniu dochodów i rozchodów wsta- 
wiono w pierwszą rubrykę, jak należało, całych 
163.284 zì., w drugiej zaš nienżytą na cele fun- 
daeyjne kwotę 93:508 zł. wstawiono między wy- 
datki szkolne, jako wydatek na zakupno — renty. 
-W ten sposób i działalność fandacji wydaje się 
szerszą i koszta administracji względnie mniejsze. 
Tak jednak nie bilansuje się w dobroczynnych 
fundacjach, a jeno w bankach, którym zależy 
na podniesieniu kursu własnych akeyj. 

Nadto należało wydatki szkolne dokładniej 
wyspecjalizować, chociażby już dla tego, by pu- 
bliczność była w uiożności skontrolowania, czy 
w ryczałtowo podanych pozycjach nie mieści się 
także część kosztów administracyjnych. Statut 
bowiem ogół tych kosztów ogranicza z góry do 
kwoty 20000 zł. 

Adin. 
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Paryż 12. kwietnia 
(Daudet o ideule. — Zwrct w poezji. — Przedstiwienie 
marjonetek — S.mbolizm na scenie. Statystyka teatral- 
ra. — „La Comed e Nouvelle“ — O. Didon, — Kościół 
i rząd.) 

„Co to jest ideał?“ — pyta się Alphonse 
Daudet w interwiewie, odbytym z jednym z re- 
porterów Paris. Na tę kwestję sam Loti nie 
znajdzie odpowiedzi. Każdy z nas ma swój wła- 
sny ideał, Zola zarówno z nami go pieści. Wszy- 
scy powinniśmy mieć jeden kult, kult prawdy, 
ale nie wszystkim nam dane. spoglądać nań z je 
dnego i tego samego punktu widzenia. „Pisarze, 
jak i artyści malarze — ciągnie dalej niezrównany 
autor „Nababa”, — tworzą sobie pojęcie o ideale 
zgodne z ich własną istotą; niech każdy go szu- 
ka na drodze, ku której się czuje powołanym." 

Waśń o ideał jest dzis tak na porządku 
dziennym w Paryżu, że uważałem sobie za o- 
bowiązek, przytoczyć zdanie o nim mistrza, któ 
rego oba stronnictwa uważają za swego, a który 
nie przyznaje się do żadnego 

Jako epilog sprawy Zola — Loti, niedzielny 
Figaro publikuje wymianę listów, w których, 
obaj mistrze pióra zasypują się grzecznościami 
osobistemi, ale zarazem upierają się przy swoich 
Poprzednich twierdzeniach odnośnie do kierun- 
ków, które reprezentują. A tak heroiczne to 
starcie stwierdza ponownie istnienie dwóch pra- 
dów w. literaturzż 1 sztuce biegnących ró- 
wnolegle. 4 

Absolutne twierdzenie Loti’ og0, że moda na- 
turalizmu przechodzi, zanika, znajduje poniekąd 
usprawiedliwieDie w ciągłej dezercii z przeci- 
wnego oboza Kto z nas nie zna Chanson des 
Gueuz  Richepina albo poezyj è la Węgierski 
Rasula Ponchona i Maurycego Bonchor? Lat 


Przyłożyt właśnie zimną lufę do skroni, gdy 
w tejże chwili ozwały się dzwony kościelne, zwia- 
stujące rezurekcję:.- 

Z błyskawiczną szybkością przemknęło mu 
przez mózg całe mnóstwo dawnych wrażeń za- 
pomnianych, pogrzebanych gdzieś na dnie duszy, 
a teraz zmartwychwstających, jak Chrystns ze 
swej mogiły. 

Zabójcze narzędzie wypadło z ręki, a z pier 
si nieszczęśliwca dobył się ryk dziki, ryk zwi2- 
rza, co spostrzegł, że osaczono ostatnią ścieżynę, 
którą mógł jeszcze umknąć. 


Stał już w przedsionku śmierci litościwej; 
wyobraźnią zakosztował jnż jej słodyczy i oto 
dzwony dźwiękiem swym minorowym odepchnęły 
go znown daleko od niej na madejowe łoże 
cierpień. . 

Sceptycjzm jego stopniał w ogniu trwogi; 
nigdy jaśniej i zrozumialej nie objawiło mu się 
pojęcie zmartwychwstania, jak w tej chwili... 
Nuwet śmierć więc nie mogła mu przynieść 
ulgi; bo oto dzień nadejdzie, kiedy jego „ja“ 
zbudzi się na nowo, aby d lej wlec okowy swe 
wśród żądz tego Świata. Więc pocóż szukać 
śmierci; czyż warto dla marnej chwili zapomnie 
nia godzić na samego siebie, skoro po onej 
chwili wróci cała wieczność męczarni? Czyż 
Chrystus mie zmartwychwstał tak, jak go 
z krzyża zdjęto: z całem mnóstwem ran 
swych ? 


conta od wyrazu  Pomiesrkxn!> 
sklepy po I ct od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


literacka ta trójca nastrajsła 
a cześć materji i negacji du- 
ali mosty za sobą 
kończy na Par 


temu dwadzieścia, 
swoją lirę jedynie n 
cba. A dziś? Dziś Richepin pa 
1po Flibustier, najczystszej idylli, koń 
le Glaise, dramacie heroicznym, gdzie sensualna 
miłość jest relegowana jako podrzędny czynnik 
akcji. Jeszcze ciekawszej metamorfozie podlegi 
Maurycy Bonchor. Sam nam "daje z tego spra 
wę we wstępie do swych Symboles: „Przekona- 
wszy się, że zasady, którym hołdowałem, a któ- 
re wydawały mi się być drogą do prawdy, po- 
niżały przeciwnie mój umyBł i kcieśniały obręb 
mych uczuć, postanowiłem sięich zrzec. oce- 
nie dzieł sztuki trzymałem się odtąd zasady, że 
wartość dzieła winna się mierzyć siłą wywiere- 
nego przezeń wzruszenia”. Tenże Bonchor pisze 
dziś „Tobijasza*, „Świętą Cecylję* i „Narodze- 
nie Jezusa Chrystusa* trzy misterje, grane przez 
marjonetki. Trzej nierozdzielni przyjaciele stoją 
za sccnąi manewrując marjonetkami, głoszą świa- 
tu najczystsze doktryny religijne. Przedstawienia 
te marjonetek odbywają s'ę w sali „Vivien* 
ne“, która również ma swoją historję: była tu 
niegdyś akademja tańca, założona przcz nieżyją- 
cego już dziś Metrę. Na tem polu popisu dały 
się poznać Paryżowi dzisiejsze wszystki: znako- 
mitości choreograficzne, popisające się obecnie w 
licznych zakładach, imitujących dawną salę Vi- 


vienne. I w tej to sali, gdzie tak niedawno je - 


szcze rozlegały się dźwięki La Vague, ulubionego 
walca tego nieodżałowanego Straussa paryskiego, 
brzmi dziś potężny organ Richepina, recytujące- 
go rolę jednego z trzech królów, idących do 
Bethleemu, jak również w'órujące mu głosy je- 
go dwóch królewskich towarzyszy: Bonchora 
i Ponchona. 

Ten ostatni zmienił się najmniej i kontynauje 
swój genre poezyj w tygodniku Batyrycznym 
Chat Noir. Ale jeżeli sobie przypomniemy, że 
teatrzyk cieni chińskich, mający tę samą dy- 
rekcję, co wzmiankowany tygodnik i mieszczący 
się w sławnej, charakterystycznej restauracji, 
noszącej też same poetyczne miano Chat Now, 
wystawia obecnie sztukę, zatytułowaną Tentation 
de Saint Antoine, nie możemy nie przyznać racji 
Lotiemu: „Ideał wraz z bratnim mu mistycy- 
zmem ukazują się na nowo.“ 

Do tego samego mistyczno-idealnego kie- 
ranka należą trzy sztuczki, grane w przeszłym 
tygodniu w „Theitre d’Art.“ Regalamin tego 
teatra jest kopją „Thódtre Libre." Tak tu, jak 
tam, przedstawioną sztukę grają tylko ras jeden. 
Interpretacja sztrki, Szezególniej w „Thóatre 
d'Art*, pozostawia nieraz wiele do życzenia, gdyż 
wykonują je amatorowie, którym codzienna walka 
o byt nie pozwala nieraz wypróbować dostate- 
cznie wyuczonych na pamięć ról. Dzięki wyso- 
kim zdolnościom scenicznym p. Antoine, dyre- 
ktora „Thóitre Libre“, wykonanie przedstawio- 
nych sztuk na deskach tego teatru jest znacznie 
poprawniejsze, a w każdym razie zasługujące na 
krytykę. Musiałem zrobić to zastrzeżenie, ażeby 
wytłómaczyć różnorodność opinji krytyków pa- 
ryskich w kwestji ostatniego przedstawienia w 
„Théâtre d'Art.“ Pierwszą z przedstawionych 
sztuk była Les Noces de Sathan. Przez dodanie 
„h* do imienia szatana, Juliusz Bois uczłowie- 
czając niejako jego nazwę, uczłowieczył zarazem 
jego postać, jak i jego uczucia. W kreacji p. 
Bois szatan nudzi się i nie znajdaje już nawet 
przyjemności w rozsiewaniu zła. Nuży go więc 
widok Ewy, to jest wcielenia grzechu pierworo- 
dnego, nuży go Kain morderca, nuży go wre- 
szcie widok Fausta, przedstawiającego pychę 
myśli ludzkiej, Ale oto zjawia się przed nim 
Psyche, czyli symbol miłośsi duchowej. Głos 
Je) rozrzewnia szatana i godzi go z Bogiem. 
W chwili kiedy Psyche zawiesza się na szyi 
swcgo kochanka, jasny krzyż zarysowuje się na 
tylnej dekoracji. Nie chcąv być żle zrozumia- 
nym, autor tłómaczy (7) nam w teatralnym pro- 
gramie znaczenie swej przenośni: Ów ślub sga- 
tana z Psyche jest unją religji mistycznej z re- 
wolucją heroiczną! Ni mniej, ni więcej! 

Dragą z rzędu sztaką grauą tegoż samego 
wieczoru, był djalog w czterech obrazach, wzięty 
z Ilady. Przeszłe pokclznie śmiało się z Kalchasa 
i Parysa na nutę „Piękoej IHaleny*, której finał 
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Oh, jakie to niegodziwe. jakie to straszne! 
Rzucił się na ziemię i płakał, jak dziecko... 

A głos dzwonów brzmiał coraz rzewniej i 
donośniej. Rzekłbyś, że chziały zgłuszyć tę roz- 
pacz martwego już dusha, że chciały rzucić mu 
bodaj szesyptę nadziei w zmartwychwstanie 
wszystkiego, na co śmierć złożyła czarne 
swe ręce, a więc i spokoju, postradanego w wal- 
cs życiowej... 

lspiec począł wsłuchiwać się zadumany 
w ową melodję tajemniczą.. Jakieś przeczucia 
nowe roztoczyły nad nim zwolna swe skrzydła; 
nie umiał ich określić, pojąć, ale czuł ich obe- 
cność Zdawało mu się, że mgła gęsta zakrywa 
zwolna cały widok i fcieli się pod zranione od 
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ciermi stopy i tak go sobą otula, jak przędza o 

poczwarkę... I mimowoli przyszło mu ba myśl, Ę 
że może takie duchy ludzkie skazane są na po- je 
dobne zapoczwarczanie się; że ze szkaradnej 54 
liszki jego udręczeń, frunie może kiedyś w inne © B 
afery złotoskrzydły motyl.. KIE 
W ciągu chwil kilku z ciemnyeh głębi roz- EP 
paczy beznadziejnej, wzbił się nie w świetlane * 4 
przestwory wprawdzie, ale przynajmniej szarość 8 
brzasków, świt zapowisdających, po długiej ani 5 
jednym promykiem nierozjaśnionej nccy... 8 
“< 

Stanisław Rossowskt. 
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mamy wszyscy w pamięci. Premier Chant de 
TIKade, gdyż taki jest tytuł tej sztuki, prowadzi 
nas — do Olympa i to Olympu idealnego, odtwo- 
rzonego według podań pieśni greckich. Trzecia 
i ostatnia sztuczka Vercingetorix pana Scharó, za: 
palonego wagnerzysty, jest pieścidełkiem, niczem 
nie wykraczającem po za szematyczne karby 
swej szkoły. Kapłanka Gwynfóa poświę*a Fer- 
cingetorixa w przededniu boju za ziemię ojczy- 
stą. Namaszczenie io nadaje ma siłę i przymioty 
nadladzkie, ale bohster galicki zakochuje się w 
Grynfei miłością cielesną, co mu odej.iuje jego 
wyższość duchową. Juki by mogły wywołać efekt 
te trzy produkcje mistyczno-idealne, gdyby były 
grane na deskach którego z tutejszych wielkich 
teatrów, przewidzieć się nie da. Wszakże bogi 
olimpijskie w „Theatre d'Art* poubierane w togi, 
poprzerabiane z szlafroków i mówiące językiem 
czystszym, aniżeli sam słownik Akademji, wywrzeć 
mogły jedynie równie ujemne wrażenie, jak bo- 
haterowie Oskara Metenier w_„Theatre Libre“, 
wyrażający sią językiem przekupek. Nataralizm 
przesadzony, jak przesadny idealizm, nie zdołają 
sobie zyskać sympatji szerokiej publiczności. Te- 
go się przynajmniej należy spodziewać. Że zaś 
dwa te skrajne kierunki starły się przedewszy- 
stkiem w teatrze, to wytłómaczenia szukać nale- 
ży w sympatjach publiezności paryskiej dla wi- 
dowisk teatralnych. Zie wszystkich gałęzi sztuki 
teatr najbardziej się spopularyzował. Zachował 
on po dziś całą swą anreolę, którą został otoczo- 
ny za czasów Moliera i ma tę wyższość nad in- 
nemi działami sztuki, że interesuje w równym 
stopniu wszystkie klusy społeczeństwa francuskie- 
go. Według świeżo co ogłoszonych dat na rok 
1891, sama, zainkasowana przez teatry paryskie, 
wyniosła w jednym tym tylko roku pokaźną 
cyfrę 28'/, miljona franków. Pierwsze miejsce 
zajmują trzy subwencjonowane teatry: opera, ko- 
medja i opera komiczna. Wówczas, gdy czwarty 
subwencjonowany teatr zainkasował jedynie 612 
tysięcy, dwa teatry, uprawiające wodewil: Varie- 
tes i Bouffes Parisiens miały każdy dochodu 
więcej, niż miljon. Ale jeżeli przypomniemy sobie, 
że Odeon jest poświęcony poważnej muzie, to 
zestawiwszy to usposobienie paryskiej publiki do 
poważnego dramatu ze względnem powodzeniem 
pewnego konkursowego dzieła, musimy w niem 
widzieć signum temporis- Nie chcąc wszakże pły- 
nąć przeciw wodzie, inteligentny dyrektor Odeo- 
nu, który niebawem opuszcza to mało intratne 
stanowisko, postanowił wyłącznie poświęcić Eden 
kultowi komedji. Od 1. października teatr przyj- 
mie nazwę La Comedie Nouvelle. Sala teatru 
ma uledz zupełnej przemianie. Nowa sala po- 
mieścić będzie mogła 1.800 osób. Równocześnie 
z panem Porel ubiegał się o ten teatr p. De- 
troyat, który nosi się z myślą eksploatowania w 
Paryżu teatru prywatnego „Upery lirycznej”. 

W upodobaniu Paryżan, a przede Fszystkiem 
Paryżanek do wszystkiego, co jest widowiskiem, 
szukać należy wytłumaczenia celebry w kościo- 
łach francuskich, obliczonej na teatralny efekt. 
Czytamy w dzisiejszych dziennikach, że O. Di- 
don wybrał już swój temat do kazania w dniu 
Wielkiego Piątku : Jest to siedm słów pańskich 
podczas konania Chrystusa. Słynny kaznodzieja 
interpretować będzie każde z tych słów, a do 
każdej z siedmiu części jego mowy już skompo- 
nowano muzykę, która da się słyszeć w antra- 
ktach tego przedstawienia kościelnego, mającego 
trwać od godz. 12'/, — 8 w południe. Informa- 
cję tę czerpię nie z jakiegoś dziennika, służące- 
go specjalnie spruwom kościelnym, ale z dzien- 
ników najbardziej mondains. Nigdy też kwestja 
Kościoła nie była bardziej na porządku dzien- 
nym. 
Zaczepny ton, przyjęty przez pewną część 
duchowieństwa francuskiego wobec rzeczypospo- 
litej, wbrew wyraźnemu życzeniu Leona XIII. j 
wbrew poprzedniemu ugodowemu usposobieniu 
obecnego rządu, pociągnął za sobą zmianę frontu 
ministerstwa. Kategoryczne oświadczenie Ricarda, 
ministra oświaty i wyznań, że rząd skarci suro- 
wo wszelkie próby manifestacyj antikonstytucyj- 
nych ze strony duchowieństwa, zyskało minister- 
stwu poparcie radykałów w sprawie Dahomeju. 
Podczas prezydencji Loubeta, parlament francn- 
ski miał się oświadczyć w dwóch najważniej- 
szych kwestjach, jakie rzeczpospolita miała do 
rozwiązania: Kwestja Kościoła i kwestja polityki 
kolonialnej. Orzeczenie to w obu razach jest 
proporcjonalne do talji dzisiejszego szefa gabi: 
neta. J. Saski. 


Londyn 11. kwietnia. 
(Dobrana para. — Publiczne zgorszenie. — The Season. — 
Pomysłowi kataryniarze — Kwintet Brah msa.) 
Ciekawy mam dziś do zanotowania wypa- 
dek z tutejszego życia towarzyskiego. Król an 
gielskich dyrektorów kolejowych, sir Edward 
Watkin, w ostatnich dniach serce swe i 
rękę złożył u stóp nadobnej mra. Jungram, wdo- 
wy po założycielu pisma Illustrated London News. 
Małżeństwo to nietylko ze względu na sferę, do 


Magnackie święcone, 


(Orazak z ośmnastego wieku). 


Hucznie się żyło w Łabunia za czasów wo- 
jewody kijowskiego. 

Stępkowski, ów postrach hajdamaków, cie- 
szyłjsię szczególniejszymi względami króla jego- 
mości. Prócz krzesła w senacie, które później za 
piętnaście tysięcy dukatów odstąpił Protowi Po- 
tockiemu, posiadał rangę jenerała z gażą i z ho- 
norami jenerała- porucznika, prezydenturę w ko- 
misji wojskowej, stopień konsyljarza w straży, 
oraz zapewnienie, że wszystkie interesy woje- 
wództwa przez jego miały przechodzić ręce. 
Silnie zbudowany, wzrostu więcej niż miernego, 
twarzy przyjemnej, podgalał wojewoda czupry- 
nę i odznaczał się zawiesistemi wąsami, z któ- 
rych jeden był siwy, drugi kraczy. Nosił się 
zawsze po polska, w jeneralskim mundurze. Na- 
turalny rozsądek, bystrość umysłu i niepoślednie 
wychowanie przy zręczności i szczególniejszej 
znajomości Świata i ludzi, zapewniły mu niepo 
spolitą krescytywę. Nie był dumnym, lecz niko- 
go też nie dopuścił do poufałońci. Świadczył 
wiele dobrego, ale niewielu odpłaciło się mu 
wdzięcznością. Zwykła to kolej rzeczy ludzkich... 

Dwór wojewodziński w Łabuniu utrzymy- 
wany był na wielkopańskiej stopie. Pałac był 
dwupiątrowy, umeblowany przepysznie, salony 
ogromne. Śzczególniej jedna sala, wysoka na 
dwa piątra, budziła podziw całego województwa. 
Było w niej dziewięć drzwi parapetowych, oto 
czonych mozaikowemi kolumnami. Na ozdobnych 
kapitelach wspierała się przepysznie w sztuka- 
terje zdobna galerja, biegąca wokoło sali, prze- 
znaczona dla widzów i muzyki. Olbrzymie zwier- 
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której oboje nowożeńcy należą, zasługuje na 
uwagę. Zachodzi tu jeszcze jedna nader ciekawa 
okoliczność : oto „pan młody“ ma lat z górą 
siedmdziesiąt, „panna młoda“ zań liczy sobie 
ponad ośmdziesiąt wiosen |! Al right! Nie sawa- 
dzi przy tej sposebności podać kilka dat z ży- 
cią sir Watkina. Jest on wymownym przykła- 
dem, jak z małych początków, przy energji, 
pracowitości i n. T odpowiednim sprycie, dojść 
można nawet do potęgi i wielkości. 

Ojciec obecnego kacyka kolejowego był 
właściciem niewielkiego handlu towarami bława- 
tnemi, który to handel młody Watkin miał z cza- 
sem objąć: i dalej prowadzić. Ale inaczej snać 
było zapisane w księdze przeznaczeń i inuczej 
na tę sprawę zapatrywał się młody uczeń Mer- 
kurego. W szesnastym roku życia Watkin, rza- 
ciwszy ladę kupiecką, domowe ognisko i zmar- 
twionego ojca— poszedł w świat z zamiarem szu- 
kania szczęścia na innem polu. Pole to znalazł 
Watkin nie dłago. Rozwinięty nad wiek chłopak, 
bystrym swym umysłem przejrzał odrazu, jak 
wielka przyszłość otwiera się przed niedawno 
wynalezionym i wprowadzonym właśnie w życie 
nowym środkiem komunikacyjnym, jakim były 
koleje żelazne, a tem samem przed ludźmi któ. 
rzy służbę swą oddadzą tej nieznanej dot;d po- 
tędze. Najpierw jako zwyczajny robotnik, nastę- 
pnie jako pisarz w biurze kolejowym obznajo- 
mił się wkrótce ze wszystkiemi szezegółami o- 
branego przez się zarodu i pilnością swoją, zdol- 
nościami, śmiałemi wreszcie a świeżemi pogląda- 
mi zwrócił niebawem na siebie uwagę przełożo- 
nych. Karjera jego była jaż zapewniona. Ze sto- 
pnia na stopień postępował szybko coraz wyżej, 
a równocześnie wzrastała sława jego imienia, 
które nazawsze pozostanie związane z rozwojem 
angielskiego kolejnictwa. I dziś, kiedy już znaj- 
duje się niemal u szczytu swojej potęgi, nie po- 
przestał Watkin pracować w obranym za młodu, a 
umiłowanym przez się sawodzie. On to dał po- 
mysł do połączenia Anglji ze stałym lądem za 
pomocą kolei podmorskiej; on to w pobliżu Lon- 
dynu buduje angielską wieżę, na wzór owej słyn- 
nej wieży Eiffla w Paryżu. Parlament udzielił 
mu niedawno koncesji na budowę nowej linji ko- 
lejowej, a Watkin z zapałem młodzieńczym ga- 
brał się natychmiast do pracy. Stosunek jego 
z mrs. Jungram jest czysto platonicznej natury. 

Po tragicznej śmierci mr. Jungrama i star- 
szego jego syna (obaj w czasie wycieczki do pół 
nocnej Ameryki utonęli w jeziorze Michigan, 
podczas gdy drugi syn niemniej straszną zginął 
śmiercią na polowaniu na słonie w południowej 
Afryce.) Watkin, stary i wierny przyjaciel Juvgra- 
ma, stał się doradcą i opiekunem jego wdowy, 
a następnie, celem lepszego i skuteczniejszego 
wykonywania tej opieki — jej mężem. W ten 
sposób skojarzyło się to dziwne na pozór stadło, 
w którem lata obojga państwa młodych, razem 
zliczone, na półtora wieku się składają. 

Co do drugiej sprawy, zajmującej żywe 
opinję publiczną w Londynie, trudno doprawd$ 
uwierzyć, by coś podobnego było możliwe (4 
schyłku XIX. stalecia. Posłachajcie: Młody a ta: 
lentem olbrzymim obdarzony malarz Rudolf 
Blind, brat jednej wybitniejszych współczesnych 
poetek angielskich, przed rokiem namalował hył 
obraz, zatytałowany „Tęsknota za światem. 
I wszystko było dobrze — obraz podziwiano, ba 
nawet nnoszono się nad nim, krytyka obsypałą 
młodego mistrza pochwałami i słowami zachęty 
do dalszej pracy, gdy w tem nagle po tkim 
blisko całorocznym tryumfie, odezwały się głosy 
zgrozy i świętego oburzenia. Purytanie nasi skon 
statowali bowiem — (dosyć późno, co prawda) — 
że główna postać w obrazie Blinda nie ma né 
sobie żadnej, ale to zgoła żadnej toalety! Zrobił 
się gwałt i rejwach ogromny, a nawet zawezwa- 
no na pomoc władze, by zapobiegły czemprę- 
dzej temu publicznemu zgorszeniu. 

Sprawa rozegra sę przed sędzią pol cyjnym 
w Bow-Street, tymczasem jednak wywołuje na 
usta wszystkich ludzi rosaądnych uśmiech polito- 
wania nad tymi świętoszkami, którzyby radzi 
nawet Apollina belwederskiego ubrać w majte- 
ezki, a Venus wyobrażają sobie w krynolinie 
i żakieciku z buffami! 

The Season w Londynie rozpoczyna się. 
Dość przejrzeć pregramy licznych koncertów, 
widowisk. aby przekonać się, że zbliżają się pię 
kne dni wiosennego sezonu. 

Na zebraniu u ambasadora francuskiego, p. 
Waddiugtona, dał się słyszeć sławny organista, 
p. Guilment, młody pianista hr. G. de Mórindol 
i śpiewaczka amerykańska, znana ze sceny w 
Covent- Garden, panna Marja Stuart. 

Bardzo szczęśliwie zadebiutował na koncer- 
cie Towarzystwa filharmonijnego, p. Munch, pro- 
fesor szkoły na wiolonczeli w konserw. w Guild- 
hall. Słowo debiut stosuje się w tym wypadka 
tylko do Towarzystwa  filharmonijnego, p. 
Munch bowiem, jako mazyk, zdawna iest znany 
i ceniony w Londynie. 


DZIENNIK POLSKI dnia 17. Kwietnia 1802 r. 


W Steinway-Hall koncerty panien Ludwiki 
i Joanny  Douste de Fortis zgromadzają 
liczną i wyborową publiczność. Artystki wyko- 
nywają wyłącznie prawie kompozycje Rabin- 
szteina. 

W związku z kroniką muzyczną pozostaje 
nowy wynalazek torturowania naszych usza 
przez katarynki. Właściciel katarynki ustawia 
obecnie swój instrament przed oknami, nakręca 
qrzyrząd zegarkowy, który porusza maszynerję 
i sam oddala się uajspokojniej do pobliskiego 
szynku. Zirytowany słuchacz wychyla się 
przez okno, by odprawić artystę i z podziwem 
widzi, że nie ma nikogo, Zaintrygowany zbliża 
się do katarynki, na której czyta napis: „Je- 
żeli chcesz zatrzymać instrument, włóż dziesięć 
centimów w otwór“. Niejeden idzie za tą 
radą, a kataryniarz usłyszawszy w szynku, 
iż katarynka grać przestała, zabiera ją i przed 
sąsiednim dom.m powtarza taką samą manipu- 
lację. 

Opera w Covent Głarden .otwarta zostanie 
w dniu 16. maja. W tym roku kolejno gościć 
w niej będą opery : włoska, francuska i nie- 
miecka. W dniu 23. maja pod dyrekcją Coqueli- 
na rozpoczną się widowiska w operze Komicz- 
nej. Pani Sera Bernhardt ze swojem towarzy- 
stwem pod dyrekcją pp. Abbey i Grau, 10%- 
pocznie szereg widowisk w dniu 28. maja. Oka- 
zuje się z tego, że nadchodzący sezon pod wzglę- 
dem doboru widowisk i rozrywek, będzie w 
Londynie należał do świetniejszych. 

W St. Jamnss Halle wykonano w ubiegłą 
niedzielę nowy kwintet Brahmsa. Wykonawcami 
byli pp. prof. Joachim, Ries, Mublfeld, Strauss 
i Piati. Publiczność przyjęła nowy utwór ulu- 
bionego kompozytora z niebywałym entuzjazmem, 
skutkiem czego kwintet Br:hmsa musiał być 
powtórzony w poniedziałek. Jest-to w istocie 
rzecz bardzo piękna, krytyka rozpływa się for- 
malnie w pochwałach, to też spodziewać się mo 
tna, że długo jeszcze Brahmsa ostatnia kompo- 
zycja zachwycać nas będzie z estrady kon- 
certowej. ; 


Napad w Kościeleu. 


Po dokonanej obdukcji zwłok kościeleckich 
zbrodniarzy nie ulega żadnej wątpliwości, że 3 
skończyło samobójezą śmiercią, 1 zań został za- 
strzelony. Poszukiwania berlińskiej policji gro- 
madzą coraz więcej szczegółów, rzucających 
charakterystyczne światło na sprawców zama- 
chu, choć dotychczas nie udało się jeszcze wy- 
kryć śladów związku anarchistycznego, którego 
wysłańcami byli zapewnie kościeleccy zbrodnia- 
rze. O anarchiście Żukowskim donoszą nam, że 
zwykł przedstawiać się przyjaciołom jako „nie- 
zależny socjalista“ i starał się wpłynąć także na 
innych robotników, by = socjalno-demokraty- 
cznepo związku wystąpili. Zukowski przyznawał 
się do ateizmu i nie pozwolił dzieciom swoim 
przystępować do komunji św. Mimo, że tygo- 
dniowo 30 marek zarabiał, rodzina jego żyła 
tylko z zarobku córek, podczas gdy ojciec pie- 
niądz zapracowany wyrzucał na hulanki w to- 
warzystwie kobiet podejrzanych. Często odbierał 
Żakowski wizyty obcych mężczyzn, z którymi 
jednakże nie zostawał w własnem mieszkaniu, 
lecz prosił zwykle sąsiadki o pozwolenie udania 
się do jej pokoi, gdzie z gośćmi swemi długie 
miewał debaty; niestety, wyżej wamiankowana 
kobieta nie przypatrzyła się dobrze przybyszom, 
w skutek czego zeznać nie może, czy między 
nimi znajdowali się Grzośkiewicz i Draeger. Pi- 
latowski wywierał, jak się zdaje, wpływ wielki 
naZ ukowskiego; ostatni był zawsze posłaszny 
kyczeniom jego, a Żukowska, która jest córką 
Olczewskiego, fabrykanta sukna z Poznania i z 
powodu małżeństwa swego przez rodziców % do- 
inu wypędzoną została, mówiła nieraz do sąsia- 
dek, że Pilatowski jest złym duchem jej męża. 
Żukowski nie był ezłonkiem polskiego stowa- 
rzyszenia w Weissensee, należał natomiast do 
związku polskich socjalistów w Berlinie, gdzie 
znanym był jako jeden z najwięcej krańcowych 
radykałów. Wystąpił on raz jeden jako mowca 
na zebraniu socjalistycznem, domagając się szyb- 
szego i energiczniejszego działania, które jest 
postulatem tak zwanych „najmłodszych*. Widząc 
wszelako, że tendencje jego nie zyskały zwolen- 
ników w gronie socjalistów polskich, wystąpił z 
Towarzystwa i od tej chwili Da jana waż się 
otwarcie do zasad anarchistycznych, a młod- 
szych, wpływom jego ułegłych, towarzyszy, na- 
mawiał do wystąpienia ze związku, który wzbra- 
niał się stąpać torami anarchji. | 

O Konradzie Grześkiewiczu pisze Pos. Ztg, 
że tenże urodził się dnia 16. lutego 1862 r. w 
Książu. Z zawodu jest garncarzem i pracował 
tutaj w Poznaniu u kilka zdunów. Dniu 23 
listopada 1877 przeniósł się do Berlina, po f kró- 
tkim pobycie w Inowrocławiu. W Berlinie zamie- 
szkał przy Weissenburgerstrasse 52. u blachnie- 


ciadła zdobiły ściany sali, zwierciadłami też za- 
słaniano okna podczas balów, a krocie świec ja- 
rzących, odbijających się w lastrzanych refle- 
ksach, czarujący sprawiały widok. Orkiestra 
nadworna liczyła w swem gronie zawołanych 
wirtuozów, że wspomniemy tylko takiego Za- 
wadzkiego, lub Kamińskiego, później nadwornego 


skrzypka Katarzyny II. Kuchnia wojewody sły- 
nęła z doskonałości. Pracowało w niej nu czele 
całej armji kucharzy i kuchcików, dwóch kach- 
mistrzów, nie licząc osobnych paszietników, cu- 
kierników, piwniczych. Dwór, pod wodzą mar- 
szałka roił się od dworzan i słażby. Był więc 
koniuszy i podczaszy i czturech pokojowców 
z ubogiej szlachty, którzy sypiali taż obok sy 
piulni wojewody. Głównym ich obowiązkiem by- 
ło raz wraz podawanie panu lulki, którą nieu- 
stannie palił i stanie za jego krzesłem u stołu. 
Nosili barwę wojewody. Na codzień zrana zielo- 
ne żupany i kontusze ze złotemi sznurami, na 
bal białe żupany, a kontnsze pąsowe z zielone- 
mi kołnierzami, złotem przetykanemi — zawsze 
przy pałaszach W drodze dwóch pokojowców 
zawsze siadało na koźle dla nakładania lulek. 
Cóż dopiero mówić o nieprzeliczonej zgrai sług, 
przybranej w bogatą liberję, wśród których 
wzrostem na półczwarta łokcia wyróżniali się 
dwaj hajducy, stający zawsze za pojazdem wo- 
jewody. 

Cały dół pałacu był przeznaczony na go- 
ścinne pokoje. Dwie ogromne oficyny łączyły 
się z nim za pomocą galerji, opartej na kolu- 
mnach. Nadto były domki i bardzo porządne 
zajazdy w miasteczku. Przy każdej domowej 
uroczystości, przy każdem święcie Łabuń za- 
ledwo mógł pomieścić tłumy gości, dam, szlachty 
i dygnitarzów, cząstokroć bawiących po kilka 
tygodni. Opowiadano też sebie na ucho, że wo- 
jewoda żył jakby wśród haremu, w którym 


odaliski z utęsknieniem wyczekiwały chwili 


uszczęśliwiającego je rzucenia chustki.., 

Jedno przyjęcie Stanisława Augusta w 
przejeździe do Kaniowa kosztowało wojewodę 
okrągły miljon złotych. 

Ale nietylko przy tak wyjątkowych okazjach 
występował wojewoda po magnacku. Mamy 
przed sobą urywek z raptularza anonima, który 
połowicy swej opisywał wspaniałe święcone, 
wyprawione przez Stępkowskiego w Łabuniu 
dla okolicznej szlachty. Pozwólmy więc mówić 
pana bratu, który swe opowiadanie rozpoczyna 
od opisu resurekcji w parafialnym kościele. 

Opuszczamy takowy, jako mniej zajmujący, 
i przystępujemy ad rem. „Podczas procesji“ — 
pisze nasz anonim — „wojewoda wymknąwszy 
się cichaczem, stał już we drzwiach pałacu z 
gołą głową, gości witając, a każdemu stosowną 
rewerencję oddawał, nikogo zaś bez pięknego 
komplimentu nie przepuścił. Mężczyzn wszyst- 
kich kordjalnie za szyję obłapiał i choćby to 
najmłodszemu do kolan sobie schylać się nie 
dawał, lecz do konfid>ncji ucałowania dostojnego 
oblicza swego dopuszczał. Białogłowy w ręce 
całował i to bez ekscepcji, choć tam były żony 
i córki zastawników lab oficjalistów z licznych 
dóbr jego. Co prawda, wielki to taktyk i galant 
światowy z tago pana. A ta procesja, nie prze- 
sadzając powiem, trwała dobrą godzinę i aż za 
ostatnim gościem gospodarz w dom swój wstą- 
pił. Wprowadzono nas wszystkich do onych sal 
paradnych, gdzie ustawiono paskę. Owożem tu 
już tarł, oczy i szarpałem się na wsze strony, 
czyli nie śnię, lab w malignie nie majaczę o ta- 
kich sabtelnościach i wykwintach, jakie tu oglą- 
dałem. Już to mniejsza z tem, co bogaztwo,„i 
przepych naczynia mieściło w sobie cudowności 
i jak tam zasypywał blask złota, srebra, drogich 
kamieni, kryształów i rozmaitych precjozów. 


ĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Proszek roślinno-alkaliczny 
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rza Langego, z którym też później przeniósł się | niemało do wzrostu i rozwoju rodzimagó prze- 


do Weissensee, gdzie mieszkał aż do najnowszych 
czasów. Szczegóły ostatnie zebrał tutejszy komi 
sarz kryminalny p. Kaschlaw i przesłał je sę- 
dziemu śledczemu do Inowrocławia. Zhój teu nie 
jest owym Grzekkiewiczem, co był tu w Pozna- 
niu zawikłany w proces socjalistyczny. Temu 
bowiem na imię Adam, a urodził się dnia 16. 
grudnia 1851 w Tuliszkowie, w Królestwie. Sie- 
dzi on obecnie w więzieniu, skazany wyrokiem 
sądu ziemiańskiego w Poznaniu dnia 3. czerwca 
1890 na 6 lat do domu karnego za ciężką kra- 
dzież. W procesie socjalistycznym skazany był 
na 1 i pół roku więzienia. Voss. Ztg. pisze: 

Sfanatyzowana ludność polska odgrywała 
tam, jak się zdaje, rolę, jaka się z zasadami 
prawa publicznego w państwach ucywilizowa- 
nych tylko bardzo trndno da pogodzić. Gdy 
na dalekim zachodzie Ameryki mieszkańcy obu- 
rzeni niegodziwym czynem zbrodniarza lyn- 
chują, — możemy ten postępek poniekąd unie- 
winnić niepewnością tamtejszych stosunków. 
Atoli gdy wsburzona masa w pruskiej prowincji 
poznańskiej czterech zbrodniarzy zastrzela, — 
to na to nie ma dostatecznego uniewinnienia. 
Najmniej zaś nie należałoby w fałszywem poj- 
mowaniu tych zajść postąpić tak daleko, iżby 
sfanatyzowanych polskich robotników sławiono 
jako bohaterów. Zdaniem więc Voss. Ztg. nie 
wolno było chłopom  kościeleckim strzelać de 
zbójów chociaż ci strzelali do księdza prałata i 
do ścigających ich ludzi. Dziwnym zaiste musi 
być ten kodeks moralny Voss Zig., w którym 
nie ma paragrafu o obronie własnego życia. Ja- 
kiem prawem twierdzić może Voss. Ztg., że 
chłopi kościeleccy lynchowali zbójów ? Pochwy- 
cić ich i oddać w ręce sprawiedliwości, to sta- 
nowczo było ich pierwotnym zamiarem. Strzały, 
dawane przez zbójców, zmusiły ich do obrony 
własnego życia. Zresztą, jak to zaraz początkowo 
stwierdzono, a sekcja wykazała, zbóje sami siebie 
zastrzelili, z wyjątkiem jednego. 


Centralny bazar dla wyrobów krajowych 


we Lwowie. 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowc 
we Lwowie otwiera w pierwszych dniach maja 
br. bazar, w którym znajdą pomieszczenie arty- 
kuły przemysła krajowego. Publiczność nasza 
nie jest dotychczas dostatecznie obznajomioną z 
temi wyrobami, to też zebrane w tym bazarze 
przedmioty dadzą każdemu sposobność zaznajo- 
mienia się z naszym rodzimym przemysłem, po- 
znania wartości i użyteczności pojedynczych ar- 
tykułów, zaczem może nastąpić szerokie zapo- 
trzebowanie tych wyrobów w miejsce zagrani- 
cznych, do jakich nawykliśmy siłą przyzwycza- 
jenia, a sz czego raz już powinniśmy się wy- 
łamać. f 

Kto bliżej śledził przez lat kilka rozwój na- 
szego przemysłu, musi przyznać, iż na tem polu 
zdziałano wiele i dziś możemy znaczną część 
artykułów potrzeb domowych pociągać z krajo- 
wych zakładów przemysłowych, lub z miejsc, 
które gromadzą wyroby przemysłu domowego. 
I tak: krajowe płótna wszelkiego gatunku, po- 
cząwszy od wyrobów grubych aż do najdelika- 
tniejszych tkanin webowych i bielisny stołowej, 
zastąpią w zupełności dotychczas sprowadzany 
wytów zagranicziy, A CO do trwałości i dobroci 
stanowczo je przewyższają. Dalej wyroby koron- 
karskie różnych gutunków, począwszy od wsta- 
wek i sslarek aż do garniturów zbytkowych wy- 
rabiają szkoły w Zakopanem, Muszynie, Bobo- 
wej i Kańcządze. Wyroby powrośnicze zastą- 
pione są przez Towarzystwo w Radymnie, które 
przemysł ten roswinęło znakomicie i dostarcza 
wszelkich tego rodzaju artykułów, potrzebnych do 
gospodarstwa rolnego, dla kupców i do potrzeb 
domowych. Znane ze swej „dobroci sukna sławu- 
ckie zasługują na to, aby je jaknajbardziej roz- 
powszechnić; io też przez wprowadzenie w ban- 
del tego wyrobu zasłaży się Towarzystwo han- 
dlowe wobec publiczności naszej niepomiernie. 

Zapoznając odbiorców Z wyrobami cerami- 
cznemi i gowniająg im większy zbyt, może się 
przyczynić do szybszego postępu tej gałęzi prze- 
mysłu, która ma wszelkie waranki rozwoju i po- 
winna z czasem wyrugować obcy towar. Arty- 
kuły przemysłu drzewnego koszykarskiego, z 
trzciny bambusowej i sitowia, dają jus dzisiaj 
sposobność posługiwania się niemi w różnych 
potrzebach, a jak dalece niektóre z nich są po- 
szukiwane, można wziąć miarę z tego, że wy- 
roby koszykarskie znajdują zbyt swój za grani- 
cami kraju. Znane kilimy z Okna, Tok i Pie- 
niak są prawdziwą ozdobą naszego przemysłu 
krajowego, to też są artykułem poszukiwanym, 
mającym zbyt zapewniony. Tak więc central- 
ny bazar może zgromadzić w swych składach 
poważną ilość wyrobów krajowych, dla których 
skoro zdobędsie pole zbytu, przyczyni się tem 


Toż przecie wiadomo, że wojewoda ruski dawał 
Imci Panu Stępkowskiemu, jeszcze wówczas re- 
gimentarzowi, klucz Olszański z jedenasta wsi 
złożony, za wszelkie jego klejnoty, kredens, ga- 
lerję obrazów etc. — bo jak powiadają, że 
żaden z magnatów nic podobnego nie posiada, 
a co do bogactwa i gustu, to skarbiec jego i 
przed koronnym nie skonfunduje się może. Ale 
da Bóg, na własne miłe oczęta, droga panno, 
będziesz ogiądała te wszystkie splendory, a więc 
o tem referować zbytecznie. 

Jedno, coć powiem, że nie tkniesz tu żadnego 
podłego kruszcu, lub czegoś, coby raritasem i 
misterną robotą w podziw nie wprawiło. Aliáci 
bogactwo, to dar Opatrzności zasłużonym udzie- 
lony i komu predestinowano jest, posiąść one 
może; wazelako w tem jest kunszt niepośledni, 
aby je zażyć umieć, a na pożytek i uciechę 
bliżnich obrócić — otóż z tej racji admiruję ja 
tego wspaniałego pana, który kunszt uszczęśli- 
wienia wszystkich otaczających go posiada, a 
daru Bożego użyć potrafi. Jedno w tem sęk, że 
takiemu, jak ja prostaczkowi, do deskrypcji do- 
kładnej tych cudów, jakie sztuka i dowcip dwo- 
ru, pod wodzą kunsztownego Pana stworzyły, 
dość tradno — chyba, że nie Siląc się na bar- 
wność i elokwencję, powiem poprostu, na CO tam 
olśnione moje oczy patrzały. Po tem, com widział, 
żadna baśń o zaczarowanych zamkąch nadzwy- 
czajnąby się nie wydała. Pomimo, iż nas, czter- 
dziestodniowym postem zmacerowanych, tak po- 
żądany odor doskonale przyprawnego mięsiwa 
zalatywał, jednakowoż za wnijściem do tej ogro- 
mnej sali, okiem prawie z końca do końca nie 
zmierzonej, znaleźliśmy się jakby w najśwież: 
szym lesie drzew, których dotąd w tak znacznej 
ilości ogiądać mi się nie zdarzyło. I to nietylko 
nasze dęby, sosny, jawory etc., ale masz tam 
cytryny, pomarańcze, palmy, cyprysy i rozmaite 


mysłu, tego najważniejszego warunku ekoromi 
cznego podniesienia kraju. Galicyjskie Towarzy- 
stwo handlowe, podejmując to zadanie, daje do- 
wód, iż w pierwszym rzędzie położyło s bie za 
cel swej działalności: rozwój produkcji krajowej 
— powinno więc znaleźć wszechstronne poparcie 
swych usiłowań najpierw ze strony przemysłow- 
ców i instytucyj wytwórczych, które w dobrze 
zrozumianym własnym interesie powinny się 
zgłosić ze swemi artykułami i nawiązać stosunki 
handlowe, tak, aby żadnego wyrobu krajowego 
w Bazarze tym nie brakło, zaś publiczność po- 
winna dać wyraz dobrych intencyj, zrywając 
raz na zawsze z zakorzenionym zwyczajem ku- 
powania obcych wyrobów, zazwyczaj lichych, a 
nawyknięć do wyrobów swojskich, dobrych i ta- 
nich. Centralny Bazar wyrobów krajowych ma 
się mieścić w domu p. Stromengera l. 5 przy 
ulicy Karola Ludwika, gdzie zajmie całe I. pię- 
tro, składające się z 10 pokoi. 


| ZE 


Nowe wydawnictwo dla indi. 


W ostatnich czasach objawił się w społe- 
czeństwie naszym szybszy ruch w kierunku szerze- 
nia oświaty między ludem, gdyż przekonano się, 
że dotychczasowa na tem polu działalność ani 
w części nie czyni zadość odczuwanej potrzebie. 
„ W ostatnich czasach pojawiło się nowe wy- 
dawnictwo ludowe, które, jeśli tylko dalej pój- 
dzie tą drogą, jaką dotąd postępuje i wytrwa 
na niej — nie małe może oddać usługi sprawie 
ludowej oświaty, tem bardziej, że wydawcy oprócz 
starannej redakcji, zwrócili wielką uwagę na 
s ronę czysto praktyczną. 

Wychodząc z założenia, że lud nasz dotych- 
czas jeszcze żałuje grosza na książkę, a pragnąc 
dotrzeć do najszerszych, nawet najuboższych 
warstw ludu, pragnąc ten lud zachęcić i przy- 
zwyczaić do "ję. książek, zaczęli pp. Se 
weryn Udziela, inspektor szkolny w Gorli- 
cach i Stanisław Pallan, dyrektor szkoły w 
Bieczu z początkiem bieżącego roku wydawać 
każdego miesiąca niesłychanie tanie, bo dwncen- 
towe książeczki, 

Książeczki te w małej ósemce o 16 do 20 
stronicach druku w kolorowej okładce już z wej- 
rzenia prezentują się dobrze. Wydawnictwo będzie 
prowadzone w duchu katolickim, polskim, a po- 
mieszczać będzie opisy i opowiadania, powiastki 
i gawędy ze wszystkich działów wiedzy, o ile 
ta naszemu wieśniakowi może być potrzebną 
i pożyteczną. W szczególności obejmie historję 
polską, podaną w obrazkach, któreby zaznaja- 
miały czytelników z ważniejszemi zdarzeniami 
bistorycznemi, wzbudzały i pielęgnowały uczucia 
patrjotyczne, kształciły charakter i uczyły ko: 
chać własny kraj, własny naród. Z treści reli- 
gijnej znajdą się tu żywoty Świętych Pahskich, 
pztronów polskich, opisy miejsc, cudami słyną- 
cych, jak Częstochowa i inne. Z geogrefji za- 
mierzają wydawcy podawać zajmujące opióy 
miast polskich, wybitniejszych gór, rzek-i krain 
pz z Tutaj więc znajdzie miejsce opis Kra- 

owa, Warszawy, Poznania i Gniezna; Tatr, 
Wisły, kopalni soli w Wieliczce i inne. Obraski 
z nauk przyrodniczych mzją przedstawić rze- 
czy, które lud interesują, jak koleje, telegrafy, 
zaćmienia słońca i księżyca i tym podobne — jak 
również mają tłómaczyć najswyklejsze zjawiska 
w przyrodzie, które siaa nieoświoconym ma- 
som dają podstawę do błędnych wyobrażeń, są 
źródłem licanych praawądów i sabobonów. 

Dalej wydawnictwo to obejmie także pewne 
wiadomości z gospodarstwa wiejskiego i poruszy 
najpilniólsze kwestje społeczno ekonomicznej nata- 
ry, jak potrzebę osgowędności, Bzanowania stro- 
jów narodowych, pielęgnowania drobnego prse- 
mysłu domowego, nie pozbywania się ojcowizny, 
wytknie pijaństwo, marnowśnie czasu po jarmar- 
kach, procesowanie się, lekceważenie zdrowia, 
brak przezorności na przyszłość, sgody sąsiedz- 
kiej, jednem słowem całe wydawnictwo pojęte 
zostało prawdziwie po obywatelsku. 

, Piękne to sadanie i życzyć należy wyda- 
wnictwu szczerze, aby książeczki jego dostały 
się do każdej chaty polskiej, a siew ziarn zdro- 
wych aby w sercach ladu naszego wydał jąk 
najobfitsze owoce. Każdy też, komu oświata lu- 
du leży na sercu, wydawnictwu temu szczerego 
powinien użyczyć poparcia. 


Z. prowincji. 

Brody 5. kwietnia. (Prscdstawienie amoś0" 
skie. — Odcsyt. — Nekrolog). Po Taz pierwszy 
wystąpił nasz „Sokoł“ z przedstawieniem Amater 
skiem. Odegrano komedję w 3. aktach Abranamo- 
wieza i Ziwlińskiego „Dobry numer“. Aczkolwiek 
sztuka ta dla dyletantów przedstawia giemałe treano- 
ści, mimo to odegrano ją doskonale KU zadowoleniu 


planty obcych światów, których mi nawet no- 
menklatarau nieznana. pomiędzy tym lasem 
istna arka Noego. Trudno dać wiarę Wszystkim 
osobliwościom =— jakie tam konsystowały: Ta 
ogromny odyniec kły wystawia, tak, że co do 
mnie, mimowoli cofnąiem się i za broń u boku 
chwyciłem; indziej 9 drzewo opiera tęskliwą 
głowę łania; tam gdzieś z mchu dobywa się sa- 
jączek, a pierschiiwy jeleń, zda się, przed 
łowcem umyka — ówdzie „owu, z jaskini lwia 
głowa wychyla się i połyska okrutnem okiem. 
A wszędzie tyle złudzenia. Na drzewach 
znów wspina się rozmaite ptactwo, niektóre ze 
skrzydłami rozstawione do lotu, tak, iż spłoszyć 
się boisz. Jadnem słowem, całe theatrum zwie- 
rzęcej natury eksponowane w komplecie! Biało- 
głowy wejść się wzbraniały i z przerażenia ka- 
¿da prawie krzyknęła. A już to, uczciwszy uszy 
panówsjunaków, powiem,| że niejednemu £ nich 
na ten niespodziany aspekt dusza na ramię 
wstąpiła. Ot jaż i głodu zabaczyliśmy, tak nas 
podziw zaprzątnął, gdy w tem dostojny gospo” 
darz począł obdzielać święcone jaje, przyczem 
do każdego wystosował taką orację i dowcip, iż 
tradno było skombinować, co bardziej podzi- 
wienia godne, czy przepych i bogactwo dworu 
tego pana, ozy rozum i uprzejmość iep Pod 
ten czas słażba rzuciła się do owego lasu, usu- 
nęła trawy i mech, sztucznia w krzakach ukryty: 
a z pod tego wydobyły się holenderskie obrusy, 
na nich złote, srebrne, a z przedniego kryształu 
i porcelany naczynia. One zać śrogie zwierzęta, 
wnet kuchmistrzewie należycie, a se Świadomo- 
ścią swojego kunsztu, rozpłatali i zgłodniałych 
obdzielili. A inne zamorskie bestje, jak lwy, 
„tygrysy, hyeny, 
ńików, pasztetników 
były to przedziwne marcypany, 


i piekarzy — bo w rzeczy 
konfekty. mro- 


żone Sorbety i już nazwać nie potrafię, ale co 


do czyszczenia zę 
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1 ę l R CTE a zeki i áski z w i i inie i i ełniena publicznością, tak, że mnóstwo osób nie 

- lepszym dowodem huczne okla- Bo choćby dzień ten był wiekiem, Brzozowski, Urbański, Rodoć, Bartoszewicz, Ros- | Cięto natychmiast linje i kopano rowy, lecz ponieważ | przep P 

ppe Fai d E nodanna amatorom: Wierzący 2 Bogiem Człowiekiem sowski, Konarski, Dziubiński Leon, Poliński, | pożar szerzył się na trzywiorstowej długości, trndno | mogąc znaleść miejsca wewnątrz, stało na dworze. . 
4 Drugie przadstawienie dała nam już w tak 7 ah „ martwych powstaje Kiczman 1 wielu innych. Będzie to zapewne miła | więc było go stłumić przy silnym wietrze. Ogień D.r. Bank hipoteczny we Lwowie złożył w pre 


kró kim czasie, po raz trzeci nasza „Gwiazda*, która 
wyrobiła sobie już pewną sławą Tym razem ode- 
grano sztukę pt. „Nieboszczyk Opanas" po rusku, na 
ogólne żądanie po raz drugi, dalej „Rusin i Krako- 
wianka* i  „Śłowiczek*. Występujących obsyparo 
oklaskami, a p. Malewskę, Semenowicza i Szwrne- 


Kare? Brzozowski. 


— KRONIKA. 


Od Administracji. Dziś w niedzielę Admini 


pamiątka dla czytelników Smigusa, obchodzącego 
właśnie w czasie świąt swcje imieniny  („Oblewany 
poniedziałek”). Wyborue, jak zwykle, są i w tym 
numerze ilustracja Tepy. Wogóle numer ostatni Smi 
gusa, świadczy w;mownie o jego rozwoju i postępie 
ku doskcnałości. 

Budowa krajowego zukładu położnie wraz z kli- 


rozszerzał się z tak przerającą szybkością, że we 
dwie godziny 150 morgów lasu zostało zniszczonych. 
Z Pragi miał wyruszyć pociąg z robotnikami na ra- 
tunek, lecz kierującym ratunkiem udało się w końcu 
opanować pożar. Straty są bardzo znaczne, dochodzą 
kilkudziesięciu tysięcy rubli. Pożar trwał niespełna 


zydjum magistratn kwotę 2000 zł. dia nbogich miej- 
scowych bez różnicy wyznania. Za ten dar składa 
prezydent miasta szan. dawcy uprzejme pojzięko- 
wanie. 

Ciepły deszczyk prawdziwie wiosenny mieliśmy 
onegdaj rano. Jest więc nadzieja, że niedługo ogrody 
i nasze plantacje zazielenią się i będziemy mieli 


i ilkakrotni iękny śpiew i : : półtrzeciej godziny. i 
4 E R „AW u "AE stracja otwarta tylko do godziny 12. w południe. niką położniezo-gi ekolegiczną we Lwowie. W myśl Zapis. Donoszą z Warszawy, iż śp. Oktawiusz | wiosnę w całem tego słowa znaczeniu. 
100 ki Do tej więc godziny zechcą sobio P. t. abonenci uchwały Sejmu, upoważniającej Wydział krajowy do | Hilchen zapisał przeszło 50000 rubli na cele pu- Z kolei. Jeneralna dyrekeja kolei państwowych 


Odezyt prof. p. Szyndlera 0 „Władzach książąt 


Dziennik odebrać. 


Teodor Iżyeki, zmarł w 53 roku życia w Kulpar- 


rozpoczęcii budowy powyżs'ych zakładów już w ciągu 


bliczne. Z sumy tej 3000 rubli zmarły przeznaczył 


domość, pożądana dla wszystkich cukierników i re 


rozporządziła, by urzędnicy tejże kolei przy podróżach 


5000 dolarów za wiersz. Towarzysiwo wyre- 


Ę i romadził nader W poniedziałek numer nie wyjdzie i tak | roku bieżącego, uchwalił Wydział krajowy powierzyć | na restaurację kościoła parafialnego w Bielsku, | zasłużbowych, w razie pobytu prywatnego zagranicą, (2 
dam MPA KŚ ni Ed administracja, jak i eks pedycja dla Dzien | jej nadzór i wykonanie specjalnemu komitetowi, do | w gubernji grodzieńskiej, 2000 rubli dla najuboższego | lub w krajach korony św. Szczepana nie używaii uni- 
Miaa i poaikajaoy odczyt frenetyeznemi oklaskami | "ika otwartą nie b odile. lecz jedynie dla sprze- którego zaprosił pp.: wiceprezydenta krajowej rady | kościoła w Wilnie, 1000 rubli na osady rolne, re | formu urzędowego. Noszenie munduru za granicą jost 
rodila daży biletów do teatru do ika 120 Fy południe. | szkolnej dr. Michała Bobrzyńskiego, Józefa Meruno- | sztę zaś 40.000 rubli na budowę gmachu Towarzy- | im dozwolone tylko w razie spełniania czynności urzę- 

y a d Szymon Stanisław Grilubarg, restau- Następny numer Dziennika wyjdzie we wto- | wieza, protomedyka, pref. Adama Czyżewicza, dr. | stwa zachęty sztuk pięknych. Testament ten został | dowych. i, i 
rator kolejowy w 68 roku życia. Zmarły był bardze rek rino. Jana Stellę Sawiekiego dr. Bolesława Głowackiego, | już zatwierdzony przez sąd. Kronika brukowa Złodzieje lwowsey zaopatrują 
lubiany i szanowany dla swej uczciwości, rzetelności ! F „n, | Gustawa Beutta, Erazma Malinowskiego i radcę bu- Znaczny zapis W Mentonie, w tych dniach, | się także w wiktuały na Święta. Raport policyjny 
| mfeskazitelnacdjibarakteru, Wiadomości z dworu. Z okazji odsłonięcia downictwa Józefa Braunsceisa, któremu kierownietwo zakończył Życia bogaty Grek, Konstan.y Zappa, do- notnje w ostatnich dniach liczne kradzieże, _ popeł- 

(ma) Tarnopol 6. kwietnia. (Przedstawienie pomnika Radeckiego odbędą się w dniu 23 i 25. | tej budowy powierzonem zostało. Przewodniczącym | żywszy 72 roku Życia. Zmarły zapisał cały swój | nione pizez rozbicie spiżarń stojących w  sieniach. 
amatorskie). Po nadez głabo ożywionym karnawale bm. przyjęcia u dworu. — Ceremonja „mycia nóg | komitetu zamianował Wydział krajowy dr. Franci- majątek, wynoszący dwadzieścia miljonów franków, Najwięcej kradzieży popełniono w demach żydowskich, 
nastąpił u nas w nudy jeszcze bogatszy post. który dwunastu starcom przez cesarza odbyła się zwykłym | szka Hoszarda, szefa departamentu szpitalnego, zaś | rząłowi greckiemu na utrzymanie szkół narodo- | gdzie nie ma stróżów. f € 
tego roku wyjątkowo Żadnych nam nie przyniósł " aN wielki czwartek. Ceremoniał myciu nóg sekretarzem p. Władysława Słomkowskiego, wicese- | wych w Egipcie i Stambule. Za kradzież krzyżów z cmentarza grodeckiego 
sis M a EE nie odbył się z powodu nieo- | krętarza Wydziału krajowego. Á Z pen may Jak p na Fos s wie R jae ai Gy już karanego zło- i 

P ; i} s Towarzystwo mu- b ZOwej. p r Wystawa pracy kobiecej. jaką centralne Sto | | moda na rude, szafranowe itp. włosy przemija. Za- | dzieja Franciszka Sedlaka. 
D sę onegoj Pe awieniem ama | o Wiadomości osobiste. Marszałek krujowy ks. B q dzić AA day A Re. urzą: | znacza się w modzie stale powrót do barw nstural- . W kościele 00. Dominikanów skradziono wczo- 
torskiem, na program którego złożyły się: wesoła anguszko powrócił w piątek po południu do | zzzę w Paryżu w pałacu Przemysłu na połach Eli- nych, skutkiem czego ceny wszelkich farbowanych | raj p. Helenie T. pugilares z kwotą 10 zł. i 
komedyjka „Dzieciaki“ i nader riękną muzyką edzna- Lwowa. — W Warszawie bawi prof Leon Berquant, zejskich, obejmować będzie między innemi sajmujący włosów spadają gwałtownie na dół Kapryśna moda Aresztowano wczoraj Jo:la Oksa za napad, urzą: | 
czająca się operetka Wainzierla pt. „Córki leśniczego”. założyciel instytutu dla jąkających się w Marsylji. | azia? historji mady francuskiej. Figury woskowe wypowiedziała się stanowczo w sezonie bieżącym za | dzony na pomieszkanie G.tli Sieberowej przy ulicy 
Obsada ról, szczególnia w operetoe, była tak pomyslną, p pn B. wy delegowany został przez rząd francuski w natura'nej wielkości, ubrane przez pierwszorzędnych | kolorem rękawiczek: maj; one być żółte we wszel- | Furmańskiej 1l. 7. Oks pobił w straszny sposób Sie: 4 
iż śmiało powiedzieć można, że odegraną została celach naukowych i z Wzrszawy udaje się do Pe- | krawców, według najlepszych pozostałych medeli, | kich możliwych tej barwy odcieniach. Bywają wię: | berową i wydarł jej słoty kólczyk w ten sposób, że i 
Konóertójiii torsburga. 3 ] P uczesane przez najzręozniejszych fryzjerów, przed- rękawiczki koloru „Świeżego masła“, „żółtka“, | rozdarł jej ucho. Awanturnika z wielką trudnością l 

Go do gry amatorów, powiem tylko,że tak partje , Nakrologja. W dniu 18. bm. w Warszawie Za” | stawiać maa w 17. odrębnych grupach, rozwój hi- | „Rłówki cielęcej", „cytryny", „pomarańczy“, „ana- | zdołała poskromić patrol policyjna. O letawiono go | 
solowe jak niemniej i chóry wypadły doskonale, za kon T ya SAW 0 za ZR a storyczny mody od r. 1480 do 1860. nasu“, „kukurydzy . do sądn. i : Wa | 
co się reżyserji w szczególności zaś prezesowi Towa- nikarz, ostatnio starszy ajent administracyjno-handlowy Komnat, charakterysujących każdą epokę, do Na pamiątkę Ravachol:. Restaurator Very, u Samobójstwo śpiewaka. Na cmentarzu wiejskim | 
rystwa muzycznego prawdziwe należy uznanie. To kolei warszawsko- petersburskiej — Michał Deutseh- | stazępy paryska izba syniykatu fabrykantów mebli, | którego nastąjiło aresztowanie Ravachola, wystawił | w Stuglione pod Genuą zastrzelił się w tych dniach | 
też gdy zasłona spadła, wywoływaniom i brawom man, obywatel m. Rzeszowa, zmarł d. 15. bm. we Stowarzyszenie fryzjerów paryskich zaś wystawi | W S%Ym lokalu tablicę marmurową z wizerunkiem | słynny, francuski śpiewak operowy Alfred Didot. 
nie było końca, W „Dzieciakach* zaś palmę pier- Lwowie, w 76 roku Życia. — Eugeniusz Godziemba 200  uczesnnych głów woskowych, które wyo Ravachola iz odpowiednim napisem. Natłok publi- Uprowadzony przez bandytów. W Palermo 
wszeństwa bezsprzecznie oddać należy przedstawi- Radecki, urzędnik magistratu i b. właścicieł dóbr | pr 24 rozwój historyczny fryzury od czasów staro- | Czności w restaura:ji Very'ego nie ustaje. napadli bandyci na dom bogatego właściciela dóbr | 
cielce „Lini“, która też grała tak — jak tylko ona ziemskich, zmarł we Lwowie w 56 roku Życia. — | zytpych. Przestroga dla kradnących gazety. Oto w'a- | Józefa Coniglio de Cerda i uprowadzili z sobą w góry.  : 

| 


potrafi. 

Do podniesienia całości niemało się przyczyniły 
nader gustowne dekoracje, które wyszły z pod pędzla 
p. Diilla. 

(***) Wieliczka 8. kwietnia. (Amatorskie przed- 
stawienie). Dnia 3. bm. odegrano w tutejszym ama- 
torskim teatrze, który zawsze chętnie przychodzi z 
pomocą biednym; trzy komedyjki jednoaktowe, a mia- 
„Po północy“ i 


ko wie, 

Kalendarz. Niedziela (18.): Wielkanoc Wschćd 
słońca o godzinie 5 minut 16, zachód o godzinie 6, 
minut 45. 

Kaleud. myśliwski. Wolio polować na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wodne 
i błotne w « golnosa. 


Mianowania. P. Zygmunt Dobrowolski, 


Towarzystwo ku wspieraniu słuchaczów wsze- 
chniey, rygorozantów i auskultautów wyznania moj: 
źeszowego we Lwowie, święci w tym roku jubileusz 
25-letniego istnienia swego. Komitet, który się w 
tym celu zawiązał, wzywa wszystkich kolegów i 
wszystkich byłych i okecnych członków towarzystwa 
rygorozantów i tych wszystkich, którzy się losem 
tego stowarzyszenia .a;mowali, ponosząe dlań bezpo- 
średnio lub pośrednio ofiary — do wzięcia udziału w 


Ste uratorów, którzy wiecznie narzekają na złodziei, 
kradnących im gazety, przeznaczene dla ogółu gości. 
W Stuttgardzie właściciel piwiarni złapał jednego z 
gości na gorącym uczynku kradzieży gazety, której 
numer kosztuje 10 fenigów. Ponieważ byli świadko- 
wie, sprawa oparła się o sąd kryminalny, który ska- 
zał złodzieja Ra jeden dzień więzienia, obostrzonego 
postem, bez możności zamiany na karę pieniężną. 


bów gumowych Caufielda w New-Yorku złożyło w 
zarządzie wystawy w Chicago 5.000 dolarów, prze- 
znaczając pieniądze te Ra nagrodę za najlepszy poe- 
mat, skomponowany nı otworzenie wystawy. Zarząd 
wystawy przyjął pieniądze i wzywa poetów eałego 
świata do ubiegania się o uagrodę, bezwątpienia naj- 
wyższą, jaka kiedykolwiek była wyznaczoną na tego 
rodzaju konkursach. 


nowicie: „Swidrzykowska jedzie”, asystent politechnik ini i ał : 4 „AK M; : i i 
A A zai... al politecaniki lwowskiej, mianowany zostat | „pohodzie jubileuszowym. Kara więzienna, choćby przez dzień jeden, pociąga za Eks-król Milan stara się — wedłng ostatnich 
poj U na dochód biednych mieszkańców Wie sa 2 dla px przemysłowej do pi 24 bak a Ee n me | 006 w, Niantzach atia EE obtela na | wiadomości z Belgradu — o obywatelstwo franou- 
Nader licznie zgromadzona publiczność, tak miej- ndowniejwa w Zakupam E dłagim sukniom damskim, wlokącym się po ziemi, | Przeciąg lat pięciu. skie. Naturalzacja ma nastąpić w najbliższej przy- 


scowa, jak i zamiejscowa, udowodnił, że popiera 


cele dobroczynne. Z zadowołeniem też opuściła salę, 


kierownika a zyska 
gdyż p. Dobrowolski, 


zyska szkoła rzeczona zdolnego 


wisle także samo Zakopane, 


rozpoczęła się zacięta walka w Budapeszcie. Tam- 


tejsze towarzystwo sanitarne wystosowało do mini- 


Statk elektryczne. W Londynie nader szybko 
rozpowszechniają się barki, a nawet i większe statki 


szłości. 


Skłudkf. Do administracji pisma naszego nadesłali 


wam A jako ukończony architekt i asystent profesora Za- A } ; ; 3 
gdyż przedstawienie tak pod względem dekoracji, ja- charini A ory się ar do upięk szenia stra spraw wewnętrznych, lir. Szapary'ego, pismo, w sai > A: owi ZA le gą 4 elektry dla bylego „ukuczycielł mórmielać "Ep. MR. 5 zł, 
koteż i gry amatorów, którzy pod sumiennem i umie” | tej groczej miejscowości, dostarczając planów na gu- którem domaga się, ażeby ministerstwo wydało urzę- | Cznego. Po Tamizie pływa jnż 16 małych okrętów | Young 2 »., R. Maramorosz 1 zł, od starego dla sta- 


jętnem kierownictwem reżysera pana G-...-. wykonali 
swe role ku ogólnemu zadowoleniu, „wy padło wcale 
dobrze. Szozególniej należy się uznanie paniom ama- 


stowne wile i domy, które 
budować będą w przysałoście 
Piantacje miejskie. Dbała o rozwój 


tam budują obecnie i 


miasta i 


dowe rozporządzenie, które raz na zawsze zabronić 
powinne noszenia na ulicy sukien, wlokących się po 
ziemi, a to ze względów czysto sanitarnych. W pro- 


śrubowych, poruszanych elektrycznością ; niemal po- 
łowa z nich może pomieścić do siedmdziesiąt osób, 
prócz załogi. 


lowelas. Darmstadtu o 


1ego l zł., od Tutusia 50 ct., 

40 t, 5 TF? zt. 
Monkuars, Niniejszem ogłasza się konkars celem 

obsadzenia posady asystenta przy katedrze architektury w 


R R.1lzł,lI. W. i M. W 


torkom: R, M. i S., «raz panom umatorgqni=AsoK="| jego upiększenie rada miejska, postanowiła z każdym | CPU bowiem, jaki się przez to tworzy, unoszą się Murzyn Donoszą z (U © | szkole l'oliteehnicznej. Ta posada, z którą połączone jest 
iŁ, których wykonanieorók nić 40 życzenia nie po- EE i i A: a. ant ia i miljony mikrobów, które rozszerzają tyfus, gruźlicę i | porwaniu przez murzyna 19 letniej, posągowo pięknej | wynagrodzenie roczne w kwocie 600 ak, będzie nadaną 
z + yć nowe plantacje. Bardz inne choroby zaraźliwe. W ten sposób przyczyniają dziewczyny. niejakiej panny Elizy K. Nazwisko mu przez kolegjum prof. na czas od 1. maja 1893 do końca 
ZOSIAWIAŁO. ł ładny skwer otrzyma obecnie pl. Smolki, który zo Ę A 3 posg Jozy folbluta, będące lus uli brzydot września 1893. Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady będą 
Czysty dochód, wynoszący przeszło 100 zł., z0- | Sanie nadto wybrukowany. Roboty około założenia | PŚ suknie pań do rozszerzania najstraszniejszych | rzyna fo Mao wd |. E Je; | mioć ci kandydaci, którzy wykażą się świadectwem drugiego 
stanie rozdzielonym pomiędzy tutejszych biednych tej nowej plantacji są już na ukończeniu. Oprócz chorób. . brzmi: Samuel Emanuel; fachem zaś jego — mu- | egzaminu rządowego. Podania o tę posadę, wystósowane do 
mieszkańców. tego ul. Mickiewicza wysadzono młodemi Arós ksi Rozporządzenie takie, jakiego domaga się buda- | zyka. Młoda para zbie.ła w świat, wszelkie Ślady | kolegjum prof. szkoły Politechnicznej i zaopatrzone w po- 


Zmartwychwstanie Pańskie! 


brży piekło == szatan strwożony 
Skrył się w otchłanie ciemnoty ; 
Trzęsie się ziemia, spłoszony 
Księżyc i gwiazd orszak złoty 


rozszerzając równocześnie chodniki — i to bardzo 
znacznie. Przy tej sposobności mnsimy zwrócić uwa: 
gę magistratu na skwer przy ul Karola Ludwika. 
Należałoby porobić jeszcze kilka klomtów z kwia 
tami i nasadzić więcej riskopiennych krzewów, gdyż 
obecnie plantacje te przedstawiają się bardzo ubogo, 
teiabardziej, że trawniki wystawione w ietniej porze 
na silne działanie słońca, są zupełnie wypalone, a 


reszteńskie towarzystwo, istnieje już w Meranie, a 
nie byłoby od rzeszy, gdyby i u nas zdołano prze- 
prowadzić zakaz noszenia długich sukien. 

Otrzymujemy wiadomość, że do liczby zgła- 
szających się amatorów kupna dóbr Podhajeckich, 
przybywa poważny kompetent w osobie oidynata hr. 
A. Gołuchowskiego. 


Okradzenie synagogi. Niewiadomi złodzisje po 


zacierając za sobą. 

Za tańce. Łatwo dosłużył się, a raczej wytań- 
czjł sobie order pruski nadporacznik Gardes da 
Corps v. Leipziger. Ces:rz Wilhelm II. bowiem na- 
dał mu order korony IV. klasy za prowadzenie tań- 
ców na wszystkich bslach dworskich w ubiegłym 
karnawale. 

Obwiesił się w więzieniu grudziądzkiem, mły 
narz Reincld Arndt, skazany na trzyletnie więzienie 


trzebne dakamenty, t dzież w dowody dokładnej znajomości 
języka polskiego, należy wnieść do rektoratu tej szkoły naj- 
dalej do 30. kwietnia br. A 

Zarząd korporac,i szewców lwowskich za- 
prasza czionków na dalszy ciąg walnego Zgromadzeniń, 
które się odbędzie w  poniedziałox 25. kwietnia 1892 o 
godzinie 10. przed -południem w wielkiej sali ratuszowej 
I. piętro. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


tjogoyef fomojoqop m worod 


"AT TYIZA 


Pierzeha w mgły tuman i chmury; nie ma nikogo, któryby je należycie kilka razy dzien- | zabierali z najstarszej synagogi na Kazimierzu w ; ; 
"3, skończył ae» Meg Ea e ECP SR zh s: 23 LEK Gi = "Walja SA awa układy o najem Repertoar „ teatralny. Dziś w w niedzielę po 
Spełzły dni smutku, żałoby, wskich jest zupełnie zniszczony, a trawniki wyde- TKS: a: do Aj P 4 uk willi pod Gracem. Prawdopodobnie przepędsi laio | południu 0 godzinie pół do 4 na dochód Towarzy- * 


Błysnął dzień trzeci i groby 
Pękły — Bóg z martwych powstaje ! 


Grzmijeie okrzykiem wesela 


ptane. Dopóki rada miejska nie utworzy straży pian- 
tacyjnej, tak długo trzeba będzie eo roku przeznaczać 
znaczniejsze kwoty na naprawę skwerów — nie do- 
znających niestety ze strony naszej publiczności ża- 
dnej och rony. 


tej kradzieży, rozlepiono następujące plakaty: „Im 
der Nacht vom 26. auf den 27. d. M. sind Diebe 
in der alten Sinagoge cingebrochen...* itd. po nie- 
miecku. Nie wiemy, czy żydzi są Niemcami i dla- 
tego drukować kazaii afisz w swym ojczystym języku, 


w Hallstadt lub w Gleichenbergu. 

D rektor policji w kryminala. Z Belgradu do- 
noszą, iż byłego dyrektora policji w Belgradzie 
Gliszę Georgiewicza za nadużycie władzy urzędowej, 
bezprawne zatrzymywanie wolnych obywateli państwa 


stwa wzajemnej pomocy artystów sceiy polskiej 
„Dobry numer“. komedja w 3 aktach A. Abraha- 
mowicza i K. Zielińskiego; wieczór o godzinie 7 
„Robert djabeł*, opera w 5. aktach Maierbeera. 
Gościnny występ pansy Adrjanny Busi, pana Ignacego 
Warmutha i Juljana JeromiBa; jutro w poniedziałek 


Swiaty od osi do osi! Kółko kupców Iwowskich zaprowadziło nowy she w więzieniu i zbrodnię gwał N à e! 

Da e SA system lump gazowych. Lampy te dają “światło zu- ść ‘a sla, i KI który na nasze szczę- REŻ „dk yta e a > 4 a p: - figg k godziują -M + DO "ARR 
ETA j ełnie białe, podobne do elektrycznego, Jedna taka AE i p z. E i pk. 5 s S > Komedja w ù. a oljer'a i „Balet“ ; 

Palmę szątanu ogłosi, kg wystatdly do ifia NASA kilku okien Samobój.two. W Jar sławiu zastrzelił się w ciężkiegimmniezlenia | MAINE czkcdy wszystki cór o godzinie 7 „Ptasznik z Tyrolu“, operetka 


Oto Śmierć groźna zdeptana, 

Ciemność uciekła — a Panu 

Gwiazdy witaja płomienne 

I sypią ogniem promienne 
Aleluja! 


wystawowyoh, a prócz tego zyskuje na tem oświe- 
tlenie ulic. Naprzykład jedna lampa gazowa nowego 
systemu, umieszczona przed jednym ze sklepów przy 
placu Trybunalskim, daja tyle światła, iż cały plac 
jest doskonale oświetlony, a miejskie latarnie gazowe 
wyglądają jak kaganki naftowe. Warto, ażeby magi- 


tych dniach porucznik 4 pułku ułanów. Franciszek 
Hauner. Jest to już szósty wypadek samobójstwa w 
tamt. załudze w ciągu kilku miesięcy. 

Posiedzenie komitetu szkolnego kraj. szkoły 
garncarskiej w Kołomyi, odbyło się d. 11. bm. 
Obecni byli: Edmund hr. Starzeński, kurator szkoły 


pokrzywdzonym osobom. 

Do Ameryki. Z powodn zamknięcia portów Ame- 
ryki północnej przed emigiantami, znaczna liczba 
wychodźców Żydowskich skupiła się w Ejdkunach. 
Zatelegrafowano do Frankfurtu nad Menem o pomoc. 
Gmina żydowska tamtejsza przysłała wsparcie. Anna 
Rothschild posłała 10.000 marek. Z nadchodzących 


w 3. aktach Zwllera. Występ p Kl szewskiej; 
we wtorek przedstawienie rozpocznie „Tyran z mi- 
łości*, komedia w 1. akcie R. Gondineta, przekład 
A. Walewskiego; nastąpi „U doktora“, krotochwila 
w 1. akcie A. E ; zakończy po raz szósty „Rycerskość 
wieś.iacza*, („Cavalleria rusticana“), opera w 1. 


, strat zbadał ten rodzaj oświetlenia i gdyby tenże | i przewodniczący komitetu p. Franciszek Jasiński, 0 ; i ; u: akcie  Mascagni'ego. Nowa wystawa, nowe dekoracje. 
Bóg wasz zmartwychwstał narody ekazał się praktycznym, zaprowadził he z tó- | delegat rady powiatowej, p. Głuchowski delegat. rad wiadomości z Ameryki północnej okaznje 819, że ad- Chóry i orkiestra wzmocnione. 
K doi i 8 P p: p SIE 8 y P Um ; Ą tracj towe otrz ł e nieprzestrze- 7 i F ; 
Po trzech dniach smicrei grobowycii, wnych plaoach i ulicach,  pogrążonych obecnie | miejskiej, p. Jan Budnianowski, delegat stowarzy- | minisoracje por at p maly PoE Ew P ró Teatr polski w Meskwie Bawi w Warszawie 
duchawolnd i Seas obodY w egipskich niemal ciemnościach. szenia garncarzy i kierownik szkoły p. A. Klima | gania nadal tak ostro, jak dotąd, śro dki ostrożno | artysta dramatyczny, p. Mielnieki, przybyły w celu 
k Å s Kutografy wepółpracowników swoich zamieszcza | szewski. Kierownik szkoły zdał sprawozdanie z obe- ści względem przybyszów, gdyż wypadki tyfusu są zaangażowania kilku wybitniejszycn sił prowinojonal- 


4 więzów się wyrwie czartowych, 
Wierzcie! dzień wtóry już inija, 
Otrze z łez oczy Marya, 


w ostaniin (Z 15. kwietnia) numerze humorystyczny 
dwutygodnik Smigus. Znajdujemy tu pod wybornemi 
wierszami podiisy luakich humorystów i peetów, jak 


bardzo przeduiego. Gdy to się wykonywzło, a 
ze zręcznością, właś iwą <dworzanem wojewody, 
jeden okrzyk podziwienia wszys:y wydali. a 
potem już było śmiechu i żartów bez końca. 
Daj Boż: zdrowie i długie lata takiemu uprze;- 
memu, a koneeptownemu panu. bo zaprawdę po 
jego najdłnższem życiu już nikt na takich godach 
nie będzie, Kiedy już nasycihśmy się mięsiwem 
wszelkiego rodzaju — o którego mistsrnej przy- 


manaa = 
a szerść dziwnym kunsztem kręcącą się miał 
z drogiej emalji, rogi szczerozłote, a kwiaty, 
strojące je, były z drogich kamieni. Księga wre 
szcie czerwona, na której spoczywał, była kora- 
lowa z jednej bryły, siedm zaś onych apokali: 
ptycznych pie: ząci wyrobionych z krwawnika. 
Sztuka to była cudowna i drogo też kosztować 
musiała. Tymczasem drugi barauek, który na 
optykę do tamtego, jak dwie krople wody podo- 


en go stanu szkoły: uezniów szkoła liczy obecnie 21; 
starania kierownika szkoły o stypendja dla uczn ów, 
poparte przez obecnego jej kuratora, zostały uwień 
czone dobrym skutkiem; stan przebudowania bndynku 
szkolnego je:t taki, że najdalej na jesień br. zostanie 
teuże wykończony i oddany do użytku;. na wystawę 
informacyjną dla posłów sejmowych, która odbyta 
się w marcu br., wysłano kilkadz.estąt sztuk wyro 
bóm szkolnych, które zostały rozkupione, 8 pieniądze 
za nie wpłynęły do kasy szkolnej. Dłużs a dyskusja 
wywią'ała się nad pismem komisji krajewej dla prze- 
mysłu, w której pornszono Sprawę założenia spółki 
z miejscowych garncarzy i szkoły; do sprawy tej 
postanowiono powrócić na następnem posiedzeniu pe 


"Less rrr orc IN A OO Z OZ O e NN nnn, 


rzadsze, a obawa przed zarazą prawie znikła, 


Krwawe 88rce. Dzielnicę paryską Montparnasse 
zajęło wielce odkrycie, uczynione temi dniami przez 
jednego z dosorców cmemtarnych. Znalazł on miano- 
wicie, złożone na grobie serce skrwawione. Zarzą: 
dzono śledztwo dla przekonania się, czy ze zbrodnią 
miano do czynienia, czy też z Żartem karygodnym. 

Oryginalny z.bubon Z Pancsovy donoszą: 
W pobliżu Homolicza skonstatowano parę wypadków 
okaleczenia trnpów i dochodzenia żandarmerji wyka- 
z.ły, że tego barbarzyństwa  dopuszozali się młodzi 
ludzie, zaręczeni z wdowami. Mianowicie wdowy te, 
pod wpływem zabobonu, wymogły były na swoich 


nych do Towarzystwa p. Kościelerki-go. Ostatni udał 
się do Moskwy w celu przygotowania szeregu przed- 
stawielt. 

Zeszyt IV. czasopisma „Muzeum,“ organu To- 
Warzystwa nauczycieli szkół wyższych za miesiąc 
kwiecień, opuścił prasy drukarskie. 

Eleonora Duse, głośna włoska aktorka traiczna, 
ułożyła już z swym impressarjem wiedeńskim, M. 
Täicerem, program swej wiosennej wycieczki arty- 
stycznej. Artystka rozpocznie swą wędrówk. od trzy- 
kiotnego występu w Gracu, skąd uda się do Pesztu. 

„Le bon docteur“, nowa krotochwila Pawła 
Fervier, wystawiona została w dniu 12 b. m. na sce- 


prawie i powiadać co nie ma, skoro wyszła | bny. zrobiony był z masła. Iune zaś akcesorja ; a oblubieńcach, Że oni ekshumowali zwłoki niebosgczy- | nie paryskiego Gymnase po raz pierwszy. 
z łabuńskiej kuelini, której sam król Jmć, wielki | miał z kannelu, mareypana i tym podobnych A a men w p: zez | M age ków mężów i okalsczali je w sposób skandaliczny. | =m 
-zecZa 5 RETE PRZE0 8 > : - potrze rozpowszechnienią między | Dotych i ów i 
na tych rzeczach konesor, sprawiedliwość odda | cukierniczych ingredjeneyj, a także czekolady, ę rozp edzy | Dotychczas sprawdzono 9 takich eksperymentów i dspodarstwo, przemysł i handel. 


wał, otwarły Się drzwi przyległej sali i gospo- 
darz poprosił nas na wety. Tu już dopiero wsze- 
laka deskrypcja na nie wiele się przyda, a 
kunszt cukierniczy dokcignął szczytu perfekcji. 
Zdawało mi się, że Wstępuję w progi jakiegoś 
ze sławnych starożytnych skulptorów, bowiem 


nowo wynalezionego włoskiego specjału, który 
tylko na pańskich dworach bywał. 

Jam ten specjał po raz pierwszy tu pokoszto 
wał i dla ciebie moja panno spory kęs onego za- 
chowałem. Baranek ten tak zręcznie był wyko- 
nany, że zaprawdę nie wiedziano, eo bardziej po- 


garncarzami miejscowymi wyrobu dachówek. 

Zmiana wł:sności Za 1.200.000 fr. gabył hr 
Stan. „Wiśniewski od ka. Parmy dobra” Lomna, 
w powiecie turezańskim w Galicji. Dobra te ają 
A morgów i należały poprzednio do hr. Cham- 

orda. 


naturalnie sprawców uwięziono. 

Rozczarowany życiem. W Odessie otruł się 
morfiną 17 letni Emanuel Kramer, syn rodziców 
ubogich, którzy jednak pomimo to starali stę dać 
synowi wykształ enie gimnazjalne. Z jakiegoś powodu 
K. musiał opuścić gimnazjnm. Za staraniem ojca K. 


Sprawozdanie tygodniowe izby haadlowej 
przem, o cenach zboża i produktów we Lwowie od 2. 
do 9 kwietnia 1892 roku bez opłaty akcyzowej  Psze- 
nica 1025 do 10:60 żyta 865 do 8:95, jęczmień browarny 
7— do 725, pastewny 6'15 do 635, owies 710 do 7:45, 


złudzenie było bez granie, Figura zmartwych | dziwiać, czyli kunszt złotniczy, czy biegłość cu- Dubra Hawłowice dolne, Swiebodua i część | został reporterem Odess. Wies., do którego dawał | hueczka 9*— do 9775, kukurudza zeszłoroczne %— do 1:26, 
wstałego Zbawiciela stała tam z chorągwią na | kieruiczą w drugim. Nie mogła się nacieszyć | Rozborza, położone pomiędzy Jarosławiem a Prze | sprawozdania z sądów pokoju. Ponieważ młodzieniec | nowa 640 do 675, groch do gotawania 850 do 10:50, 
grobie, u spodu leże]; uspieni żołnierze, z boku | szlachta takim krotofilnym pomysłem, a woje: | worskiem, w najarodzajniejszej glebie kraju naszego, | nie wiele tam zarabiał, więc ojciee oddał go do | par'ewpy 650 do 8—, fasola 7*— do 7:25, bobik 650 


anioł lański, grób odwalający. Dalej djalogi 


woda tylko z pod oka spoglądał, bo lubiał takie 


kupił cd pani Heleny Zakliczyny p. Teofil Żurowski, 


apteki, gdzie K. był półtora roku, a pobierając zale- 


de 7—, wyka 5'75 do6.50, koniczyna 50— do 75 —, ko- 
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z pisma $w.: przybycie Jezusa do limaus, spo | niespodzianki sprawiać". marszałek powiatu liskiego : poseł na Sejm kra- | dwie rs. 15 miesięcznie, pomagał rodzinie, która | nicy na szwedzka —*— do —*—, anyż rosyjski 30-— do N 
tkanie niewiast, niewiernego Tomasza etc. Wszy- Tu koniec relacji anonima. . .... 4.2 AA wy. ostatniemi czasy cierpiała niedostatek. Szlachetny | 31 —, anyż płaski 31-—, do 32 —, kminek 20-— do 21 — w 
stko to zag oddane 2 taką naturą, iż niejeden Okazałe te występy nadszargały znacznie Tyfus plamisty szerzy się bardzo gwałtownie | m!odzieniec widząc, że w swem położeniu dopoma- | rzeak zimowy 1050 do 11 25 letni —— do —— rzepik 
głowę pobożną schylił, lub przeżegnał się. Skoro | olbrzymią substancję Stępowskiego, który prócz | wzdłuż granicy rosyjsko pruskiej. Dla podróżnych, | gać rodzinie, jakby chciał, nie może, postanowił | nowy —— do ——, Inianka 825 do 85), nasienie lniane 
zbliska obejrzeliśmy te Osobliwości, najbardziej | zaacznych intrat, pobierał nadto z tytułu pia- | przybywających z Rosji, urządzono chaty desinfe- | przerwać pasmo swego życia i otruł się morfiną. | 1050101075, chmiel na jesień —— do ——, nafta zwykła 

nas zajęły dwa baranki — wyobrażone według | stowanych urzędów kilkadziesiąt tysięcy złotych | kcyjne. Przed zgonem zwracał się do ratujących go lekarzy | — — do —'—, salonowa —— do —:—, wszystko za 100 
widzenia Apokalipsis, to Jest na księgach o sie- rocznej pensji ze skarbu rzeczypospolitej. Ma- Zniszczenie lasu. Dawno niepamiętany pożar | ze słowami: — I czegoż mię męczycie? Pozwólcie | kiivgr., spirytus 10.000 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
dmiu pieczęciach spoczywające po obu stronach | gnaeka fortuna z chwilą Śmierci wojewody w | nawidził las do hr. Augusta Potockiego należący, na | mi umrzeć spokojnie, na tamtym świecie lepiej mi | z podrikiem konsumcyjnym 5225 do 5200, i 


u nóg Chrystusa. Były to jakby dwa jagniątka 
| żywe, a zdaje się tylko co nie słychać, jak za- 
beczą, duże oczy przymglone utkwiwszy w po- 
staci Zbawiciela. Pomimo tylu osobliwości, na- 
gromadzonych w tej komnacie, wszystkich naj- 
bardzjej owe baranki zajęły. 
ojewoda skinął na dworzan, ażeby owe 
baranki z elewacji zdjeli. Jakoż gdy pierwszego 


roku 1792, stała się łupem kredytorów, dzięki 
nierzetelności sądów zjazdowych. Rozszarpano 
wszystko. Rozkradzicno meble, mobilja, sprzęty 
i rozłożone i te, które jeszcze w pakach stały. 
W końcu pałac po kawałku odarto i rozebrano 
do ostatniej cegły. 

łabuń, owe piękne, dobrze ząbudowane i 
znaczne niosące dochody mias'eczko, opustoszał, 


terytorjum dóbr Jabłonna w Królestwie. Oi iskry 
przechodzącego z Mławy do Warszawy pociągu nr. 4 
zapaliła się szkółka leśna przy plancie, następnie 
starszy już zagajnik, z którego pożar szybko przeniósł 
się na stary las. Wicher silny tak szybko przerzuca 
płomienie, że w pół godziny znaczna już bardzo 
przestrzeń stała w ogniu. Dozorca drogowy, zsbra- 
wszy kilkudziesięciu ludzi, pospieszył na ratunek, a 


będzie... 

Promocja. Pan Stunisław Korytko otrzymał 
w d 12. b. m. tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora praw. 

Wędrówki do Bożego grobu rozpoczęły się 
onegdaj po połudnu. Tłumy pobożnych spieszyły 
do wszystkich świątyń Pańskich, naiwiększy jednukże 
ścisk i tłok panował w kościele 0O Domiuikanów, 


izba handlowa i przemysłowa egłat:za: 
Otwarcie międzynarodowej wystawy elektrycznej w Moskwie 
nastąpi dnia 1. czerwca 1892. Prz dmioty wystawców zagra- 
nieznych przyjmowane będą jednak do i lipca 1592 r. 

Bank austro-węgierski. Welug wykazu tege 
banku wynosił z dniem 7. kwieta. b. r. staa ubiegn bankno- 
tów 400,803.000, s więo zwiększył się od esasu ostatniągo 
wykazu z dada 31. marca b. r. o 2,951.0w, 


,* nigh w trzech aż dźwigali, drugiego jeden | pochylił się ku ruinie już w lat klka po zgonie | jednocześnie zawiadomił wójta gminy Góra o poża | gdzie „Lutnia“ wykonała „Stabat mater.“ Śpiewy wynosił zapas kruszcowy banku 346,056 000 in a, 
rostek snadno podjął. Wówczas dopier„k wojewody. rze, żądając pomocy. Wkrótce wójt n-djechał z za- | choralne i solowe wypadły wspaniale. W rnskiem | przeto o 369.000, portfel zawierał 141,033.000 : 


Sic transit. ... Płomieńczyk. 


stępem przeszło 200 ludzi z rydlami i siekierami. 


seminarjnm śpiewał chór alumnów, a cerkiew była 


zwiększył 
się przew o 1,275.000, iombard nawierał 23,700.000, przete 


ee 


porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 90 ct. 
azklanna 70 ct. 

miedzianna 55 ct. 


moneolitowa 55 et. 
eynkowa U0 et. «i 
t. 


przy ulicy Słowackiego 1. 8 
obok ogrodu Jezuicklego 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


azienkach „DLANY” 
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zmniejszył sią e 444.000. Wolina od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 49,999 000, awiękezyła się przeto e | 
1,916.000. 

Wystawa gosp. prowincjonalna. Staraniem 
kałuskiego oddziału Towarzystwa gospodarskiego odbędzie 
się w Dolinie we środę dnia 11. maja b, r. wystawa prze- 
glądowa bydła rogatego i przyehowku, oraz targ na bydło | 
rozpłodowe. Kałuski oddział dołożył wszelkich starań, by 
tak dyplomy pochwaine, jakoteż nagrody pieniężne, były jak ' 
największe, oraz by wystawcy i hodowcy bydła rozpłodo- 
wego mieli sposobność przychowek swój okazać i takowy ko- i 
rzystnie sprzedać. | 

Przedłużenie koncesji. Ministerstwo handlu | 
przedłużyło na dalsze pół roku udzielone firmie Lin d- 
heim i Spółka w Wiedniu zezwolenie ne przedsięwzięcie 
techaicznych robót przedwstępnich, celem budowy kolei lo- 
kalnej o normalnym torze ze stacji Szczakowa przez Chrza- 
nów do stacji Ryców kolei państwowej (Oświęcim-Pod- ; 
górze). 


Ostatnie wiadomości. 
Koło polskie ma w dnia otwarcia 
rady państwa, t. j. 26. bm. przed posiedzeniem 
izby zebrać się dla narady, czy i w jakim kie- 
runku posłowie nasi uczestniczyć będą w dy- | 


skusji przy pierwszem czytaniu przedłożeń po- 
datkowych. 


Według Kreuz Ztg., uregalowane zostało ucze- 
stnictwo Prus w radzie związkowej w ten spo- 
sób, że hr. Eulenburg pozostanie jako zwykły 
członek tej rady, a Bótticher natomiast za- 
trzyma przy sobie kierownictwo interesów pruskich 
w łonie rady i głosowanie, który do tej pory 
wykonywał jako wiceprezes gabinetu. 


Pol. Corr. donosi z Paryża,iż nie da się za- 
przeczyć istnienie pewnego naprężenia stosunków 
między Watykanem a rządem rzeczypospolitej, W 
Watykanie ma panować nieprzyjemne zdziwienie 
z powodu bezwzględnej energji rządu wobec ko- 
ścioła. Natomiast rząd francuski utrzymuje, że 
Watykan nie posiada dość powagi, by pohamo- 
wać frondystyczne zapędy kleru. Nadto istnieje 
pewna różnica zdań, co do znaczania niektórych 
artykułów konkordatn, oraz co do obsadzenia 
wakujących stolic biskupich, tadzież mianowania 
nowych kardynałów francuskich. Z tym stanem 
rzeczy pozostaje w związku wiadomość zastąpie- 
nia nuncjusza Ferraty inną osobistością. 


Pol. Corr. donosi z Petersburga: Skutkiem 
nagromadzenia olbrzymich zapasów zboża na 
Kaukasie musiano przeważną część kolejowego 
materjału pociągowego przerzucić z linij zacho- 
dnich na wschodnie. Obecnie żąda minister woj- 
ny niezwłocznego dostawienia 600 lokomotyw i 
12.000 wagonów na linje zachodnie. Na razie 
niepodobna zadość uczynić temu żądaniu. Wy- 
słano tylko sto lokomotyw i 1.000 wagonów na 
zachód. 
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Germania ogłasza tekst mowy znanego prze- 
wódzcy centram, hr. Ballestre ma, wypowie- 
dzianej przezeń w Wrocławn na zgromadzeniu 
członków tamtejszego zwiąsku „centrum“. W 
mowie tej brzmi głębokie rozgoryczenie z powo- 
da cofnięcia ustawy szkolnej i przejawia się sta- 
nowczy zwrot „środka“ ku opozycji. 

Z Petersburga donoszą, że ustawa o po- 
tajemnych szkołach polskich zabrania ntrzymy- 
wania takich szkół w gubernji wileńskiej, ko- 
weńskiej grodzieńskiej, mińskiej,  witebskiej, 
mohilewskiej, kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej. 
Urządzenie i utrzymywanie takiej szkoły karane 
ma być więzieniem do trzech miesięcy, albo 
grzywną do 300 rabli. Takiej samej karze pod- 
lega ten. kto w jakikolwiek sposób popiera taką 
szkołę, a więc rodzice, którzy posyłają dzieci 
do takich szkół, właściciele domu, którzy lokale 
na nie wynajmują, tadzież nauczyciele, udziela- 
jący w nich nanki. Wreszcie podlega tej samej 
karze ten, kto otrzymawszy pozwolenie udziela- 
nia lekcyj prywatnych w domu jednej rodziny, 
udziela nauki dzieciom kilka rodzin. Kary te 
będą wymierzane nie przez sądy, lecz przez 
gubernatorów. Ustawę powyższą załatwiła już 
rada państwa. De 

Postanowieniem z dnia 2. kwietnia zezwolił 
cesarz na kreowanie jednej systemizowanej 
posady nauczycielskiej dla języka 
polskiego w akademickiem (ruskiem) gimna- 
zjum we Lwowie, od 1. września 1893 r. 

Vuce della Verita utrzymuje. iż z powodu 
znacznej różnicy zdań w łonie gabinetu, co 


do wydatków na wojsko, nastąpi odwołanie 


się do korony. 


Wiener Żtg. publikuje odręczne pismo ce- 
sarskie z datą dnia 12. bm. powołujące radę pań- 
stwa na dzień 26. kwietnia. 


Wobec pogłosek kolportowanych przez prasę 
francuską 0 rzekomem, nowem przedłożeniu 
wojskowem w Niemczech oświadcza Nordd. Allg. 
Ztg., że wiadomość ta jest mylną. Utrzymuje 
ona natomiast, że kwestja, czy wzrost ludności 
w Niemczech, oraz pomnożenie armji u innych 
państw europejskich, nie wymaga odpowiedniego 
pomnożenia siły wojennej Niemiec — jest przed- 
miotem ścisłego, nieustannego badania. Czy i 
kiedy nastąpi nowe przedłożenie militarne, do- 
tychczas nie postanowiono. 

Do Pol. Corr. donoszą z Londynu, że jak- 
kolwiek nie należy przywiązywać wielkiej wagi 
do zmian, poczynionych w tekście firmanu, to 
jednak sprawa ta bardzo jest symptomatyczną, 
jako jeden ze skutków nieustannych zabiegów ro- 
syjskiej i francuskiej dyplomacji. Przy tej także 
sposobności okazało się ścisłe porozumie- 
nie między Anglją a Włochami, opierające się 
na silnej podstawie solidarneści interesów obu mo- 
carstw na Śródziemnem morzu. 


Nar. Iństy nazywają manifest posłów nie- 
mieckich mdłym i sądzą, że ma tylko na celu 
uspokojenie rozdrażnionych niemieckich narodo- 
wców. — Hlas Nar. znajduje, że manifest pole- 
ca rezygnację i przygotowuje do długich, wyma- 
gających szerega poświęceń walk, nie dając wji- 
doków powodzenia.*— Politik przyznaje, że ma- 
nifest trzymany jest w dosyć umiarkowanym to- 
nie, twierdzi jednak, że miejscami przybiera ton 
krwawej ironji, zawiera twierdzenia, niezgodne 
z prawdą, przepełnione perfidją i faryzeizmem. 

Wybory do sejmu  bukowińskiego już 
skończone, a znając teraz ich rezultat ze wszy- 
stkich kuryj, możemy obliczyć, jaki będzie licze- 
bny stosunek stronnictw w przyszłym sejmie. Na 
burzy, która wybuchła na Bakowinie wskutek 
znanego zajścia hr. Mustatzy z prezydentem kraju 
hr. Pacem, stracili najwięcej Ramuni, gdyż wpra 
wdzie uzyskali oni 14 mandatów, ale zostali za- 
pełnie odosobnieni, gdyż odłączyli się od nich 
liberałowie i Rusini, idący dawniej z nimi ręka 
w rękę. Klub liberalny liczyć będzie 8 członków, 
(dotychczas było 6), klub polski 5, (dotychczas 
4), a klub ruski 4, (dotychenas 3). Stronnictwo 
rządowe w przyszłym sejmie nie będzie wcale 
reprezentowane — rząd jednak bezsprzecznie 
znajdzie silne poparcie we wszystkich stronni- 
ctwach nieramuńskich. Głoszą, iż sejm baukowiń- 
ski będzie zwołany dopiero z końcem lipca lub po- 
czątkiem sierpnia. 


Figaro zapewnia rzekomo na podstawie in- 
formacji, udzielonej ma przez sekretarza biska- 
pa z Mende, iż znany list pasterski, z powodu 
którego tenże został skazany na utratę pensji, 
wcale nie został opublikowany. Msgr, Baptifolier 
oddał swój manuskrypt do drukarni, która nastę- 
pnie egrzemplarze ebowiązkowe przesłała do 
prefektury. Stąd odesłano je do Paryża, gdzie 
ministerstwo dowiedziało się o treści lista jeszcze 
przed ogłoszeniem takowego. Tak więc msgr. 
Baptifolier został ukarany jeszcze przed popeł- 
nieniem czynu sprzecznego z ustawą, gdyż list 
swój zamierzał opublikować dopiero w przy- 
szłym tygodnia. 

Petite Republique opowiada, iż prefektura 
policji rozmyślnie zataja zamachy dynamitardów, 
w ostatnich dniach uskutecznione. 

Wielkie zgromadzenie robotnicze odbędzie 
się w dniu 1. maja w cyrku zimowym. Wszy- 
stkie grupy socjalistyczne czynią wielkie przy- 
gotowania do tej uroczystości. Prawdopodobną 
wielce jest wspólna akcja wszystkich partyj, jak 
niemniej ogólnem jest życzenie, by nie zakłóco- 
no spokoju pabliczuego. 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 16. kwietnia. Pol. Corr. donosi w 
sposób stanowczy, że car z końcem maja br. ada 
się z Kopenhagi do Berlina, celem odwidzenia 
ces. Wilhelma, a co będzie rewanżem za tegoż 
bytność w Narwi. 

Budapeszt 16. kwietnia. Według Fester 
Lloyda, niezwłocznie po zebraniu się rady pań- 
stwa, przedłożone jej zostaną następujące projek- 
ty walutowe: 1. co do wprowadzenia nowej 
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walaty i ustalenia relacji; 2. co do ugody mo- 
netarnej pomiędzy Austrją i Węgrami; 3. ozna- 
czenie ekwiwalencji dla guldena złotege, przy 
opłacie cła wedłag nowej monety; 4. upoważnie- 
nie rządu do dostarczenia złota; 5. odpowiednia 
zmiana statuta anustrowęgierskiego Banka. 

W mennicy przygotowują już stemple, aby w 
czerwcu b. r. można było rozpocząć bicie monet 
nowych. Złote monety będą takie: po 20 i 10 
koron; srebrne zaś: 1 korona, 10, 20 i 50 
groszy. 

Luksemburg 15. kwietnia. Kilkaset osób u- 
rządziło wczoraj demonstrację na placu broni 
wznosząc okrzyki: „Precz z Nassauczykiem ! 
Niech żyje rzeczpospolita !* Policja interweniowała. 
Wiele osób aresztowano. 

Berlin 16. kwietnia. Biuro Wolffa twierdzi, 
że wiadomości o zaręczynach rumuńskiego nastę- 
pcy tronu z ks. Marją Edinburgh są na razie 
nieuzasadnione. 

Paryż 16. kwietnia. Minister oświaty wzywa 
generalnych prokuratorów, aby ostro występowali 
przeciw kazaniom politycznym z kościelnych 
ambon. 

Z Monte Carlo znów donoszą o znalezieniu 
bomb w sali gry. 

Turyn 15. kwietnia. Policja skonfiskowała 
na granicy wiele skrzyń z drukami anarchisty- 
eznymi, pochodzącymi z Lyonu, a przeznączo- 
nymi do rozrzucenia między robotników włoskich 
w dniu 1. maja. 

Rzym 16. kwietnia. Załatwienie przesilenia 
gabinetowego nastąpi dopiero po świętach wielka- 
nocnych. 

Sofja 16. kwietnia. Proces przeciw morder- 
com Belczewa rozpocznie się po świętach 
wielkanocnych. 

Petersburg 16. kwietnia. 
Giersa jest stale niepomyślny. 

Rada państwa załatwiła przedłożenie, do- 
tyczące kar za ogłaszanie planów, dokumentów 
i innych środków informacyjnych, których utrzy- 
mywanie w tajemnicy leży w interesie bezpie- 
czeństwa państwa. Dalej uchwalono specjalne 
kary w administracyjnej drodze dla osób, które 
w północno zachodnich i południowo zachodnich 
gubernjach (a zatem wiemiach polskich), 
utrzymywałyby potajemnie szkoły (ma się rozu- 
mieć polskie). 

Wyszniegradzki, który otrzymał od 
cara urlop na podróż do Krymu colem rekonwa- 
lescencji, wyjechał wczoraj. Zastępować go bę- 
dzie w tym czasie jego pomoenik Thoerner. 

Wiedeń 16. kwietnia. „Wicner Ztg.“ ogłasza prze- 
niesienie bibljotekarza lwowskiego uniwersytetu, p. Wojoiecha 
Urbańskiego, w stan spoczynku, przyczem tenże otrzy- 
mał wyrazy uznania i zadowolenia cesarskiego. 

Wiedeń 16. kwietnia. Dotychczas nie udało się poli- 
cji, sthwycić sprawcę popełnionego onegdaj w Fiinfhans mor- 
derstwa z rabunkiem. 

W fabryce lamp Dittmara wybuchła zmowa. 

Buda-Peszt 16. kwietnia. Austrjackie mini 
sterstwo spraw wewnętrznych zniosło zakaz 
przywozu bydła z Węgier na targ wiedeński na 
tak dłago, dopóki nie zosianie skonstatowany 
wypadek zawleczenia zarazy do Austrji. 

Budapeszt 16. kwietnia. Nemzet otrzymuje 
ze Stambułu wiadomość, że sułtan, przyjmując 
nowego rezydanta bułgarskiego Dimitrowa, ob wiad 
czył że nie ma nic przeciw osobie księcia F'er- 
dynanda, że owszem uważa wybór jego za 
odpowiadający prawu, a nawet za prawowitego 
księcia chętnieby go uznał, gdyby to nie było 
niestosownem i w praktyce przeprowadzić by się 
dało. Na uznanie należy zatem wyczekiwać sto- 
sownej chwili. 

Berlin 16. kwietnia. Volksetg. donosi: synod 
petersburgski orzekł, że żydzi żonaci, którzy prze- 
szli na prawosławie, a żony ich pozostały we 
wierze żydowskiej, mogą tylko za zezwoleniem 
dotyczącego biskupa, wstępywać w nowe związki 
m ałżeńskie. 

Rzym 16. kwietnia. W Cuneo napadł kon- 
sula francuskiego Griffeta robotnik włoski, wy- 
dalony z Francii, nazwiskiem Robiolo, i pobił go 


Stan zdrowia 


NNG 442% 


okropnie. Napastnika aresztowano i oddano sądo- ; 


wi. Przyczyną napadu była zemsta za wyda 
lenie. 

Stambuł 16. kwietnia. Dziś wręczono wiel- 
kiemu wezyrowi notę rządu bułgarskiego, wy- 
stosowaną do Porty z powodu morderstwa, do- 
konanego na Wulkowiczu, w której podniesiono, 
że skoro rząd bułgarski mimo tylu tradności 
potrafił utrzymać w kraju porządek i spokój, 
skoro dotrzymał swoich międzynarodowych zobo 
wiązań, w szczególności zań zobowiązań wzglę- 
dem Rosji, dotyczących kosztów okupacyjnych, 
skoro wypełnił żądanie Rosji, co do wydalenia 
anarchistów, kryjących się wrzekomo na tery- 
torjam bułgarskiem, jednem słowem, skoro wy- 
pełnił swe obowiązki względem wszystkich, — 
sądzi, że zasługuje na zaufanie Porty i nabył 
prawa do tego, aby Porta wzięła w obronę 
prawa i interesa Bułgarji. Rząd bałgarski nie 
wątpi, że Porta zażąda wydania intelektualnych 
sprawców zamordowania Wulkowicza, mianowi- 
cie Tafekczejewa i Szyszmanowa, a 1adto rząd 
bułgarski prosi Portę, aby emigrantom bałgar- 
skim zakazała przebywać w europejskiej 
Tarcji. 

Belgrad 15. kwietnia. Emigranci bułgarscy, 
Ryżow i Teszarow, zamówili, w jednej z tutej- 
szych drukarni, wielką ilość egzemplarzy prokla- 
macji, wzywającej wszystkich bułgarskich pa- 
trjotów, bawiących za granicą, by w dnia 1-go 
maja zjawili się w Reni, skąd wkroczą do Buł- 
garji. Władze tutejsze, dowiedziawy się o tym 
fakcie, zarządziły konfiskatę całego nakładu pro- 
klamacji. 

Petersburg 10. kwietnia. Konwencja demo- 
kratyczna w Pensylwanji wybrała swych dele- 
gatów do konwencji narodowej celem wyboru 
prezydenta. Delegaci zostali upoważnieni do gło- 
sowania na Clevelanda. 

Petersburg 16. kwietnia. Minister komuni- 
kacji przedłożył radzie państwa projekt ustawy, 
że w razie mobilizacji, wszystkie prywatne ko- 
leje i towarzystwa żeglugi parowej, przejść 
mają za stosownem wynagrodzeniem w admini- 
strację władz wojskowych. 


Lwów, z Izby handlowej 
z dnia 16. Kwietnia 1898 r. 


żąd. 
Akcje za sztnkę RER ŚNIĄ 
Kol-j galio. Karola Ludwika po 200 sł. m. k. 310 50 | 313 50 
„ lwow.-ozerniow.-jaska po 300 sł. wa. w sreb. | 246 — | 945 — 
Banku bipotacznego galicyjskiego po 200 sł. wa. 837 — | 880 — 
kredytowego galicyjskiego po 300 sł. wa. — — | 816 — 
Listy sastawmo mA 100 sł. e 
Bank: bir. galic. 5-proc. w. a. los. w 40 iat | a | 100 70 | 101 40 
s bip. gelle. Spr; wa. wylos. z 10-pr. prem. | w | 107 5! | 108 20 
„ hip. galio. 4/,0/2 w. a. los. w 50 lat . |, | 98% £8 96 
„ krajowego 4 i pół proc. w. a, los. SÉ 1. 88 50 98 30 
Tow. kred. gal. ziem. 6-proo. w. 8. $ aj za = m — 
4 ` m e rproo. w.a. . . T] a8] 097 50 
= = s w  4-proo. w.a. los. Al pół | a 36 16 | 26 80 
A 5 5 u 4l półpr w.a. los. 631. (7 89 46 | 100 10 
- > e n, Ś-eproc. w. a. los 581. 5u 94 70 | % 40 
Listy dłużne iss 10V H 
Galio. Zakład kred. włość. zł fg a. w likwid, | - FB — i e 
sias o 16 — — 
Ozódlaego =olnic40-kredyt. Zakładu dla Galicj! ta 
i Bukowiny w likw.6 proe. w.a. los, w 16 lat | *| s — | — — 
Obiigi sa 100 mł, > 
Łsdemnisacyjne galio. 6%, m. k, . . a | +74 so”) %e5 mo 
Balie, funauszu propinącyjnego 49/, w. ae . jef 6180 | 94 — 
EBitow. funduszu propinacyjnego 5% w. m, . |œ | 1u0 80 | 101 60 
S.omunalne Banku kraj. 6%/, w. a I. Em. . fc | 100 — | 100 70 
s . » 2 » OJ . 101 — | 101 70 
T syoki kraj. Ge w.a.. . . . . 104 50 | — - 
r a jaRa. E 92 60 | sa za. 
s > Ja W- B. . — | 21 To 
Losy. 
Wzata Krakowa . . . 21 60 338 5) 
„  Btardałówowe . . ROZ | 57 — 
Monety, 
N kat occarski . . . 5 60 6 10 
Yao aondor . . . . . A ? 384. 9 50 
Pó imperjali, . . . . . z . A 6g — — 
Baal rosyjski srebrny E 5 1 33% 1 83 
n miep 1 18%, | 1 20%, 
100 m*--* uplemiank?at 8 a 8n 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3, 
kupuje | sprzedaja wszystkie efekta | monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje nieawłocznie bez ddliczenia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 


Towar”ystwa nbezpiaczeń na życie „Fhe 
Moutu: l.e — Rok załnżani: 18343 


(| 
1 


n 
Adwokat dr. L. Madeyski w Brzeżanach 
potrzebuje rutynowanego koncypienta. 1371 1 —4 

= 
kasyna 


—— 


W poniedziałek dnia 18. kwietnia w restauracji 


wojskoweg 1 


Koncert muzyki wojskowej, 


Wstęp wolny. 
Marja Sterbowa. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycenych 


Dr. Kazimierz Podleyski 


pe odbyciu polnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
eaniere w EF aryżu, Lassara w Berlinie. Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1-7 
Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5. 


Pierweze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszyn. 
czasem, w którym winno się podreperować zdrowie 
i organizm nadwerężony gimą — a do tego cela 
682 e 


nadaje się najlepiej 


38/02; 


ytiste 
woda minera'na 


zarówno jako samoistny środek kuracyjny 
jako też przygotowawczy przed lóczeniem się 
w Karlsbadzie, Marienbadzie, Frap“ 
zensbadzie i innych miejscowościach kuracyj* 
nych, środek ten polecony jest przez lekarzy. 


Szanowna Redakcjo ! 


W numerze 108 Szanownego pisma Waszego umie- 
Jakóba zostało podziękowanie POWA do W. Pana 
g r wali które polega ne nieporozumieniu i najnię- 
ra wyrządza adresatowi krzywdę, na którą wcale nie 

Wspomniane „nadesłane“ podpisane przez komitet“ zo- 
stało tylko przez trzech członków tego komiti bez wiedzy: 
reszty Członków poniżej podpisanych ułożonem i madamene 
W że i ci trzej komite*owi nie byliby sobie 
dompostapi i gdyby im prawdziwy stan rzeczy był wia- 

Przedstawienie prawdziwego gtanu rzeczy. czyli sprog 
Wanie pomyłki, ną której zaczepione idan" polej 
jest zatem wymogiem prostej słuszności, 

Rzecz tak się małe l 

Przed kilkunastu laty rabin tarnopolski zak szał żydom 
używać mąki parowej na święta wiełkanocne. | 

„Ten zakaz był czysto lokalny, bo po innych miastach, 
gdzie istnieją młyny parowe podobnego zakazu nie było i 
nie ma, a p. Gall miał słuszne powody ten zakaz rp ualny 
sprowadzić na intrygi ówczesnych wybitniejszych żydów 
Nie więc dziwnego, że jak ci sami Żydzi przyszli do p, 
Galla zbierać na biednych z okazji świąt, on im oświad- 
czył: „Panowie chcecie zbierać dla biednych, a sami im 
azkodzicie przez podrożenie i pogorszenie im chleba Świą. 
tecznego, dla tego wam mie nie dam“. Otóż od tego Czasy 
powtarza się co roku przed świętami wielkanoenemi t0, 4 
p. Gall ofiaruje znaczną kwotę dla biednych żydów po 
warunkiem zniesienia powyższego zakazu, a rabin mg 
polski trwa w swojej opozycji i pozbawia biednych znacznęg 
ke > x f 

, , +0 samo działo się w tym roku: p. Gall ofiarował qi 
biednych 150: zł. (tysiąt pięćset złotych), zaś rabin Akaf 
cofnąć nie chciał i dla tego p Gall konsekwentnie ?dhó 
tego wsparcia li tyłko dla żydowskich biednych, bo biątny » 
ohaześcijańskim p. Ga= tego rosu—taksamo jak coro%nie” 
przysporzył znaczny datak. 

Z powyższego wynika, że ta cała bajka o nym 
korcu kartofli polega na nieporozumieniu, które stąd pogzła 
że p. Gall jakiemuś siewarzyszeniu trudniącemu się anwr 
niem ciepłej wrawy dla biednych, między innemi dłyywł 
— korzee katvofii, z to SOW które swoją Seyi 
ność z powodu ciepłej ry zwinęło, te kar dstąpil! 
GO płej pory tofle odstąpił 
A Rs w imieniu słuszności o łaskawe umiesz x 
nie powyższegu sprostowania w najbliższym numerze szan 
wnego pisma Waszego, my 

„  , z wysokiem poważaniem 
Dr. Weisstein, prezes rady wyznaniowej, Ss 
Dankner, A. T. Sabapira, dr. Leib'inger, Jaki 
Steinhand, Dawid AE T. Sommergtej 


Zwracamy uwagę na inserat: Atelier dentysty 
czno-iechniczne B. Bergera. i 
j 

z d. 15. kwietnia jest ( 
nabycia w „Biurze " 
ników“, w księgarniaf 


NNW 


20 ct. Prenumerata kwartalna we Lwowie | zł. 
prowincji zł. 1:20 ct 


? 


Zmiana mieszkania 
Lekarza chorób kobiecych i akuszeć 


dr. Kazimierz Godlewski ' 
asystent kliniki położniczej i były ele „asystent kl 
ginekologicznej uniwersytetu Jagjell0uEkiego, 
mieszka obecnie y ~ 
ulica Karola Ludwika lii 7, 4 


ut. Jagiellońska l. 2. 


Wielki wybór koniferów, najprzedniejszych krzewów owosowych. 800 gatun- 
Cetulki i nasienie kwiatowe. — 


ków róż, z tych 80 najnowszych. Powoje. 
Ceny najumiarkowańsze. 


TYLKO CZAS KRÓTKI! 


TYLKO CZAS KRÓTKI! | 


PLANTES FRANCAISES 


Rośliny francuskie | 
ETIENNE VEYRAT z PARYŻA 


1342 1—6 


7 ASARRE WERTE DR EA aae. A 


RUDOLF DITMAR 


w Znaim 


utrzymuje bogaty zapas 


przedmiotów gospodarskich i zbytkownych 


Ceny fabryczne stałe, 


x 


fabryka artystycznych WyrodÓW fajansowy th 


Na podarki ślbne i Światęczie 


nader stosowne i odpowiedne. 
Wykonanie artystyczne, pełne elegancji i gustu. 


Główny skład dla Galicji i B:kowiny, 


R. DITMAR, we Lwowie, 


plac Marjaeki 1. 9. 


500 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 


Musztarda w Arkuszach 
Środek dogodny,pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz ` ~> 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla nniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, 


|--o E KiW AKI A. M 


h 
Avenue Victoria. 


7 majoliki. - 


1381 1—? 


| 
Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w miejscu i na prowincji. 
Wzory na żądanie odwrotnie. ; 


Rzecz dzieje się w mał;m mieście w 


TEATR HR. SKARBKĄ. 


Dziś: 
O godzinie w pół do 4-tej po południu : 


Na dochód Stowarzyszenia wzaj. pomocy artystów 


sceny lwowskiej. 


Dobry numer 


komedja w 3. aktach oryginalnie napisana przez Adolfa 
Ab:ahamo wicza i Jana Kaźmierza Zielińskiego. 


CESE OSOBY: 
Henryk Gans, starosta . . Zboiński 
= Anna, jego Żona . Cichocka 
na NOWSZE Zofja, ich córka . Czaplińska 
P Celestyna . : . German 
Deedat Kropidło, sędzia . Feldman 
otrzymał magazyn 1363 I—? Tekla, jego żona - . Gostyńska 
K t f a Ewa, ich córka > : HEN " 
A wW Ludwik, komisarz starostwa . Woleński 
S rzysz O O 1CZA aum, auskultant . Walewski 
we Lwowie, plac Halicki I. 2. Rze pay 
Aptek»rz . . Gasiński 
Doktor . Gasiński 
Szerepeta . . Dębicki- 
Koelński . Kiezman S 
Pafnucy ) N . Gamski N 
Bazyli ) . Stróżewski 


Galicji. Akt 1 i 3% 
u Gansa, akt 2 u Kropidły. 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


oraz wszelkie wyroby stoiarskie, jako to: 
bramy, opaski (Verkleidangen) listwy profilowane (karnesy )» 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania I rznię- 
cia deski na podłogi, łaty i t. p 
też KRZESŁA OGRODOWE, składane poleca parowa fabryka 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


Zakupuje wszelkie materjały tarte. 


Dy 


Okna, drzwi 


roboty maszynowe, Jako- 


1327 1—12 


TEATR HR. SKARBKA. — DZIS: 
O godzinie 7. wieczór : 


Na dochód Stowarzyszenia wzaj. pomocy artyś 
sceny lwowskiej. 


Robert djabeł 


wielka romautyczna opera w 5. aktach prze 
Scribe i Delavigne. — Muzyka Mayerbea 


OSOBY: 


Robert, książe Normand'i . Warmuth 
Bertram, jego przyjaciel : . Jeromin 
Alice, wieśąiaczka z Normandji . A- Busi g 
Izabela, księżna Sycylji . Kasorowiczo 
Raimbaut, wieśniak  . Jer yna 
Helena À . Seregni i 
Alberti, rycerz . ` Zegarowa 
Pierwszy - comia 
Druzi rycerz . onowski , 
Triei y . Chudkowsk! 


Rycerze, damy dworskie, du:hy. 
W akcie 3-cim Balet: Scena duchów 
haletmistrza Barracaniego. | 
tę 4 
urojen*;js 


klądze + 


Jutro po poł. o g. 'h4: „Chory z 
medja w 3. aktach Moliera, w prze 


Wiaty i balet z operetki aaa | Tyr” 
. 2 ._. 3 1. Ptasz i 
Wieczór o godzinie 7 me EE i Hed, s” 


operetka w 3. aktach 


b 


1 


Zellera. 


"oko | 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Kwietnia 1892 r. 


> amaaa M 


ZAKŁAD OGRODNICZ 


Drobne ogłoszenia. 
po SRS 2 


Ms ziemskie nejrozmaitszej 
wielkości, do sprzedania, kupna, 
wydzierżawienia. Rappaport, Lwów. 
Jagiellońska 17. 213 


Dr spie w sile wieku, pozostający 

kilka lat na utrzymaniu dworskiem 
w skarbie Czudec, z pewodu ożenienia 
się chee zmienić posadę. Tenże dobrą 
rekomendacją i świadectwami od zna- 
nych osobistości wykazać się może. Adres 
M. M. poczta Czudec. 312 


aa] KOREK 

oszukuje się Nauczyciela pry- 

watnego _ flologów, którzy już 
zajmowali podobre stanowisko. Fran" 
cuzka rodowita; guwernantka, bez 
muzyki poszukuje umieszczenia Bliższej 
wiadom.ści udzieli Biuro wywiadowcze 
J. Polińskiego, ulica Karola Ludwika 
L 5, we Lwowie. 314 


p—— | Db. ZEE PLO Eh 
8 lub 4 pokoje, kuchnia, weranda, spi- 
žarka zaraz lub 1. maja z ogrodem. Ulica 
Sapiehy 5 i 9. 310 


Korespondencja prywatna. 


Olence wesołych Świąt, zdrowia, 
szczęścia i cierpliwości do roku Życzy 
— Kmicic. 


peo nagniotek, gruba Skó- 
ra lub brodawki, nsnwa 
sie pewnie i bez boln w jak 
najkrótszym cząsie przez pro- 
ste pędzliowanie zaszczytnie 
znanym Środkiem na nagnio- 
tki jedynie prawdziwym apte- 
karza Radlauera. 
Karton 50 et. Skład we Lwowie w wi 
aptekach. 


Korzystny interes. 


willa „Jadwinówka* w Zakopanem, urzą- 
dzona z wszelkim komfortem ua sposób 
zagraniczny, mogąca zadowolnić najwy- 
bredniejsze wymagania — nadające się 
na Fotel lub Zakład leczniczy, jest z 
wolnej ręki do sprzedania, tamże są je- 
szcze na Zbliżający się sezon letni poko- 
je różnej wielkości do wynajęcia, — 
Bliższej wiadomości udziela p. W. Ko- 
zubowski w Krakowie, Karmelicka 44. — 
Pośrednictwo wykluczone. 1330 1—11 
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Zniżyłem osny fotografji 
za 12 sztuk wizytowych tylko 3 zł. *0 et. 
z 102 gabinetowych „ 6 „ 50, 
za powiększenia aż do naturalnej wiel- 
kości *0/,, cjm 18 do 20 zł. Zdjęcia wy- 
kenują się bez względu na pogodę lub 

niepogodę. 139; 1—1 


Zakład fotograficzny 3. HERMAN, 
Lwów, Jagiellońska 15. 


Niema nic pySZniejszego prze- 
ciw obstrukcji. hemorołdom, 
złemu trawieniu, braku APE- 
tylu nad piernik hygieniczny 


L. Czyńskiego, 
według poświadezeń uzdrowionych i orze- 
czeń lekarskich. 

Do zabycia L wów, Kraków, Przemyśl, 

Wiedeń, Praga. 1269 1—3 
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| Do sprzedania 


KAMIENICA 


y Kazimierza Piątkowskiego 


250 guldenów w złocie 


jeżeli Grema Grollch nie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów, plam wątrobiauych, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
it. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i młodzień- 
czo świeżą adna szminka. Cena 
60 ct. Skład główny: J. Grolich 
w Bernie. Lwów: Z. Rucker, apt. 
Kraków: W. Redyk, apt. Przemyśl: 
D. Ludkiewicz i Sp. Rzeszów: J. 
Schaitter i Sp. Tarnopol: H. Ka- 
hane, apt.; M. Krzyżanowski apt. 


ET KZ TTE 


Po influencji 


pozostałe podrażnienia kata- 
ralne i nerwowe zboczenia, ja- 
koteż świeże i zadawnione ka- 
tary organów oddechowych, 
znikają rychło przez 


leichenberski Zdrój 
Konstantego. 


Dla dzieci i ustrojów słabych 
zaleca się 853 1—3 


3591 


Wszelkie wyroby koszykarskie, meble trzeinowe i bambusowe, gustownie i trwale 
wykonane w pierwszej galicyjskiej 
dia gospodyń na święta) słynne jabłka, gruszki, śliwki i jarzyny suszone 
„| bocheńskie — po cexach oryginalnych poleca — Skład komisowy wyrobów krajowych 


O. 
42 
Q 


5 Zakład do wyrobu WYPRAW ŚLUBNYCH 


trzypiątrowa, dwufrontowa w śródmieściu. 
Warunki korzystne. 


Wiadomości ndzieli Wry Karasiński, 
Krakowski Zakład kredytowy ziemski, 
1245 ulica Jagiellońska 1. 3. 1--5 


Gliichenhorski Zdr] Emay. 
Á 


EG 


Folwark 


obszaru 154 morgów ziemi, poło- 
żony w pow iecie złoczowskim, sta- 
nowiący osobny korpus tabularny, 
posiadłości, jest do sprze- 


większej t do : 
j dst zaraz z wolnej ręki. 


Oferty przyjmuje Wł. 


czta Zbaraż. 


Wiener 
acker- 


und 
(onditor-Zeitnng. 
"Wóochentliches Organ der 
e Wiener Bicker- 
Ganoasensohaft, sowie der Boker- 


n und Vereine 
Genoss erretohA. 


Erach. seit 1875 jeden Sonntag, 


Herausgegeber von Dtto Maass 

iuter Mitwirkung tichtiger Facbmänner 

und sliw von m strebiłatmen Bkoker 

[een werden. 

Fach-Zeitung vertritt und ver~ 

die Interessen der 

bker und Conditor, wie dia 

der verwandten Gewerbe, mad nutor- 

zivhtøt dieselben von allen Fort- 
ahri! 


tien, Varbesserumgon una 
HMrfindungen auf dem Fachgebie- 
va, wie auch von Aliem, was in der 


Fachwelt vorgeht. 
Prois pro Jahr 6 fi, halbjkhrig 3 A, 


iasrate 10 kr. far dio kleine Potitzeilo. 

Probenummern sind gratis und franos 

sa boziohen von Otto Maase & 
Bohn, Wien, Walifisohg. 10. 


a< 
Perła Karpat w górnychWęgrzech, 


oddalona od stacji kolejowe] . 
Tepla Trencsim-Teplite A 

o 20 minut drogi. Najsilniej - 

sze zdroje słarczana w Austro- *% 
Wegiersk. nonarchji z ter, "Ry S 
mami natura'nemi od 28 


do 319 Reaum: ciepłoty 
Przepyszne połczenie 

w okolicy lesistej. 
Wskazane w wypad- 
kach podagry, rèn- 


metyziuu, porażeń, 

newralgij, Ischias, b misccns; 
chronicznych cho- racja tereno- 
robach skórnych, wa, elektry- 
próchnieniu koścz czność. Miesz- 
itd. Z komfor- kanie tanie, 


tem i zbytkiem 


odpowiadające 
mrządzone ką. 


wszelkim wymo- 
gom hygieny i wy 
gody. — Koncerta, 
teatr. — Doskonała, 
Źródlana wodłä do 
picia. Wyborns ku 
chnia przy umiarkowa- 
nych cenach, W maju 
1 Wrześniu po 8 zł. 
dziennie pokój, kąpiele 
i całe zaopatrzenie. lln- 
strowane prospekta gratia 
przez 


Dyrekcją kąpielową. 


piele. Nowo 
zbudowany 
kuraalon, 


Jakób 


Krzysztofowicz w Dubowcach, po- 
1309 1—2 


Jedynie Restauracja 


Naftuly Tnepiera 


15 we Lwowie iss 


od roku 1S58 istniejąca posiade 
własny skład majlepszegoe PIWA 
OKOCIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, "ióze 
swą dobrocią wszełkie inne piws prze- 
wyższa, jako też PIWA LWÓW: 
SKIEGO z browaru J. Lilien- 
teida i Sp. we Lwowie. Nejprze- 
dniejsze piwe okocinskie ko 
sztnje biorąc do domu 84 ct.. 
zaś lwowm leżak marcowy 
16 ci. za litr. Sługi posyłane d 
muie po piwo mają wyrszad się moir 
biletem na dowód, że piw» z moj rastsu 
racji pochcdzi, mu hnis zdrowa, ASC! 
i tania. Wybór potraw wielzi. Oodzióm 
nie wyborne fiaczki i inns gors 
ee | zimne przekąski śniadankowo. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
szenia na ubiady w ażonamencie przyj 
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności 
kreślę się uniżonym sługą 


Naftuła Toepfer 


właściciel restauracji pod |. 12, 
przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie. 


zem. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć star: go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel'a BALSAM BRZOZOW Y 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego Środka upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam teu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w palejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi Í zaczerwie- 
nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży I ożywiony koloryt. — Cens balsamu brzozowego zł. 1*5W za dzban uszek. 

Ręce, które po użyciu Balsamn brzozowego zyskuja nadzwyczajną delika- 
tność, konserwuje się nadal za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CREME, 
doza 60 ct., i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę 60, 35 ct. 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruvkera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 


w Czerniowcach u Golichowskiego Hareepoy Mahl apt., 


w Tarnowie u Maurycego Ad era, w Bielsku u Alfreda 
umenthala i w droguerji A. Haas. 851 
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Orzeczenie laboratorju 
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek 
oboczne orzeczenie 


dowodzi 


chemicznego laborator 
król. stołeczn. miasta 


Lwowa. 


GTAZ wa wszystkić 


sA 
| e 
D 


Jeneralna Dyrekcja 


Z polscenia Magistratu z dnia 24. Marea 1892. L. 19.148 
zbadałem n.desłany przez pana papier cygarctowy, OZlaczony 
wodnym napisem „S. W. Niemojowskić i znalazłem, że takowy 
niezawiera żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzg!ę- mie zawierają żadnycia 
dem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiada zupełnie wszelkim wymogom hygieniczn; m. 


Widziano w prez. Magistr. 
Moohnacki w. r. 
prezydent. 
Do nabycia w sklepaci S. W. Niemojowskiego we Lwowie Teatralna 3, Jagiellońska 6. w Krakowie Sukiennice 28., 
znaczniejszych handlach i trafikach. gap Ostrzega się przed neśladownietwem. -~ 
Do katdego pudełka tutek, :aopatrzonego firmą S. W. Niemmojo w ski dołącza się powyższe orzeczenie urzędu <hem'cznegc 
__ król. stoł. miasta Lwowa. — Zleceni zamiejscowe odwrotnie. 


największa instytucja finansowa całego świata 
Największe i najbogatsze Towarz. wzajem. ubezpieczeń. 


Fundusz gwarancyjny 826 miljonów franków. 


Fundusz ten jest o przeszło 150 mili onów franków większy, aniżeli fundusz gwarancyjny któregokolwiek 
innego Towarzystwa ubezpieczeń na życie w świecie. Wypłacone ubezpieczonym od roku 1843 


1600 miljonów franków 


z czego 436 miljonów przypadają na udziały zysku — jest to rezultat, który rezultaty którego* 
kolwiek innego Towarzystwa ubezpieczeń na życie 


w dwójnasób przewyższa. 


M. JONASZ, Dom bankowy we Lwowie. 


m chemicznego król. stoł miasta Lwowa. 


fabrykanta tutek cygaretowych me Lwowie. Tutki hygienicz ne 


S. W. Niemojowskiego 


zdrowia szkodliwych 


Z wiejskiego laboratorjum chemicznego, 

Lwó 7 dnia 30. Marca 1892. 
Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


składników. 


Mutual“ 


kwoty dochodzą do 


1100 1—1 


dla Austrji; Wiedeń, I. Lobkowitzplatz Nr. 1. 


Jeneralna Reprezentacja dla Galicji 


— 


cieplarniane. — 


Mg” PRZEMYSŁ KRAJOWY! "Taf 
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fabryce w dobrach Wiśnicz, tudzież (ważne 


Józefa Rożieckiego, 


Lwów, róg ulicy Halickiej liczba 25, (wchód z placu Halickiego). 


Lwów, ulica Karob: Ludwika l. 1. 


D | 
M. BEYER i spóka $ 


polecaj, : 
Gotowe kompletne Wyprawy ślubne od najskromniej- 
szych do najwykwintniejszych. 

Wyrabia się również Wyprawy ślubne wedle zamówień. 
Kosztorysy „Wypraw ślubnych“ przedkłajamy bezpłatnie, 
Zawsze kilka już zamówionych Wypraw jest do 
oglądnięcia. 1360 1—1 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady inżyniera powiatowego przy Wydziale 
Rady powiatowej w Gorlicach, rozpisuje się niniejszem konkurs. 


Z posadą tą połączona jest roczna płaca 1000 zł. a. w. ryczałt na 
objazdy dróg rocznie 300 zł. a. w. i ryczałt na myta rocznie 30 zł. a. w. 


Ubiegzjący się o tę posadę winni wnieść należycie udokumento- 
wane podanie w nieprzekraczalnym termioie do dnia 15. maja b. r. do | 
Prezydjum Wydziału powiatowego, — i wykazać, że posiadają studja | 
techniczne, oraz praktykę w budowie i konserwacji dróg, 


, „Posada ta będzie prowizorycznie nadaną, na której jednak po upły- 
wie jednego roku należytego prowadzenia służby będzie stabilizowanym. 
Z Wydziału powiatowego 

w Gorlicach, dnia 11. kwietnia 1892, 
Prezes 


Miłkowski m. p. 


1389 1—2 


121 m za zwija tarz w” 


Poleca P. T. Publiczności po najniższych 


| 


o 
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cenach: 


Drzewa i Krzewy owocowe, Drzewa alejowe, Krzewy dekoracyjne, Rośliny wazonowe, 
Wieńce i Bukiety z żywych i suchych kwiatów. 


1282 A=£ 


Medal złoty 


Dyplom honerowy 
Temesvar: 


1591. 


an. Kwizdy AAL | 
Ze Płyn restztucyjny GS 


Woda do umywania dla Koni. Cena iiaszki 1 zł. 40 ct. w. 8. | 
Od 30 lat w używanin w masztarniach nadwornych, oraz w większych 
stajniach wojskowych i cywilnych, dla wzmocnienia przed i po wielkich 
utrudzeniach, w wypadkach skrę*enia, zerwania, zesztywnienia ścięgien itd., 
uzdalnia konia do trenowania. 
D Á W 
Należy uważać na powyższą markę ochrouną i żądać wyrażuie 
Kwizdy płynu restytucyjnego. 
Do nabyciu waptekach i droguerjach. 


SKŁAD GŁOWNY 
Franciszek Jan Kwizda, 


i król. rumun. Nadworcy dostawca, aptekarz okręgowy 
w Korneuburgu ped Wiedniem, 1319 1—0 
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L. Lugera Plaster dla tnrystów. | SEEzĘEZE3E2 
i a SER RA$ZoOogÓrm 
pa..." H FECE < 
Pewnie ! szybko driałający lag2" sg m BIG 

środeF przeciw magmiotkom, ECCE 05.2 
odciakom, | £, twardej skó- - = gzozlem m 

rte na podeszwie | pięcie, =" s x zE -38 

przeciw brodawkom qo sF PCA kicha 

1 wszelkim twardym hê iczue Le DGN S E 5% = 
roślom skórnym. RT E-6 © „ zi Baj A 

Skutek poręcza słą Jo „SOGASCG EE +90 

się. dyspozycji |= wę Ż$-©4R nT 

Do nabycia w głównym 2 EE R-L"TIPICK: 

w aptekach. składzie o ZW - ze R 
rozsyłkowym = z ADEE<A LI 

Apieka eT TŁ 

L. Schwenka 2225584337 

w Meidling pod Wiedniem. | FF Szar R 

& om 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli I EESIE ze ji 
każdy przepis użycia i każdy tš% 9 EN BAZIE bc; 

_ plaster zaopatrzony jest obok sto- posecena i 

Jącą marką ochronną i podpisem: |S%f EEG SAS 

należy przeto baczyć na to i falsyfi- IB EA Au Ś 

katy zwracać napowrót. z ~ - 

e > o T = r mg H 
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DO AMERYKI. | 


sA KARTY JAZDY nw: 
> <A  Niederlamdzko - amerykańskiego 


Towarzystwa żeglugi parowej 
I. Kolowratring 9 
1V. Weyringergasse 7 a WIEDEŃ. 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
| Najkrótsza, najszybsza i najtańgza podróż. 


Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia koszłuje tylko 3 zł. 50 et. 
„ 8 „ z Krakowa 4 5 F „ 50 a 


n = 


w Poniedziałek dnia 25, kwietnia 1892 


) odbędzie się o godz. 10. przed południem w sali Towarz. zaliczkowego 


w Mościskach 


Zwyczajne ogólne Zgromadzenie 
Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu Mościskiego 
w Mościskach 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Porządek dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z rachunków i czynności za rok 1891. 
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z rachunków i czynności za r. 1891 
i wniosek o udzielenie Dyrekcji i Radzie zawiadowczej absolutorjum 
z czynności i rachunków za czas od i. stycznia do 31. grudnia 1891. 
3. Wybór 15 członków Rady zawiadowczej w myśl $ 26, 45, 48 statu- |— 
tów Towarzystwa. 
4. Zmiana statutu Towarzystwa. 1316 1—1 
6. Wnioski członków. 
Mościska dnia 9. kwietnia 1892. 
Bolesław Śmiałowski Masiuk 
Prezesa Dyrektor. 
, Zamknięcie rachunków za rok 1891 wyłożone jest do przejrzenia członkom 
w biurze Towarzystwa. — Wstęp na salę dozwolony jest tylko tym człankem, któ- 


rzy wpłacili na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę, równającą się najmniej- 
szemu udziałowi (tj. 10 zł. $ 25 statutu) i to za okazaniem książeczki udziałowej- 


TRUSKA WIEC 


ZAKŁAD zdrojowo - kąpielowy 
STACIĄ klimatyczno - lecznicza 
w Galicji wschodniej. 


NS" Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu "WDE 
Koleją Karola Ludwika, koleją pańsiwową Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasską i węgiersko-galicyjską do Drohobycza. 

Zdrojowisko i uzdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (415 
m. n. p. m.) niezwykle bogate w najrozmaitsze Środki lecznicze. 


Zdroje słone i słono-glauberskie w zupełności zastępujące Kissin- 
gen, Homburg, Marienbad, Kreuznach, Veynhausen, Wjessbaden itd. 

Najsilniejsza w Europie solanka £iarkowcowa, szcząwa alVa- 
lowo-ziemua, kąpiele słono-siarkow cowe, przewyższające wszelkie 
inne kąpiele słone, słono-jodowo-bromowe i słono-siarczane w krajn 
i zagranicą, Kąpiele siarczane. Kąpiele borowinowo-żelaziste. Ką- 
piele małowo-słone i słono-siarczane. Natryski nosowe. Leczenie 
elektrycznością Miesienie. Zętyca, Mleko. Apteka i skład wód 
mineralnych. Tusze z słodkiej wody. 

Zalecane przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagra- 
nicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, dnowych, £y- 
filitycznych, W przewlekłych chorobach przewodu pokarmowego; 
chorobach nerez i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach ko- 
biecych, skórnych i nerwowych. 

Ordynują lekarze zdrojowi: Dr. Aureli Plech, cesarski radca 
z Jarosławia i Dr. Emil Wechsler ze Lwowa, oraz wolno prakty- 
kujący Dr. Steynhaus ze Lwowa, — Przeszło 300 pokoi wygodnie 
urządzonych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi i mate- 
racami od 3 zł. 50 ct. dziennie. 

Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, do- 
borowa orkiestra, sala balowa, fortepian przyrządy do gier towa- 
rzyskich, trzy restauracje z zakładową na czele, cnkiernia, ka- 
wiarnia, restauracje izraelickie, sklepy, fryzjer, cyrulik itd. Skwery 
ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towa- 
rzyskie reuniony itd. 


, „ W pierwszym od 1. Czerwca do 1. Lipca i ostatnim sezonie od 15. 
Sierpnia do 15. Września pomieszkania w domach zakładowych o 30 pro- 
cent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje i wszelkich obiaś- 
nień udziela zarząd zdrojowy w Truskawen. 

Ubodzy uwzględnieni będą tylko w pierwszym sezonie do 15. Sierpnia, 
a pozostający nad trzy dni w pierwszym sezonie, t.j. po 1. Lipca opłacają 
1356 taksę całkowitą. 1—5 
(Przedruk nie będzie opłacony). 


TOWARZYSTWO "OWROŻNIGZE 


Btowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 
we Lwowie 


1000 1—7 


poleea awoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 


>; Pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 
korytarze i t. p. 


Wsaelkie wyroby ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na 

stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 

myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 

much i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który się 

kształcił kosztem Wydziału krajowego w fabrykach w Wie- 
dnia i Póchlarn. 


DYREKCJA : 
Ks. Leon Pastor. 


Marceli Swiechowski. 
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dzie uważał na markę 
Kneippa Kawy słodowej 


KAWY 


‘RSE CHIHSAKHVI CAMOLVIAMAS 
NIMVLSAM VN ALOZZ TVQGZA 


l 
E 


Frzestroga. 


Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. Fubliczności, że nasza 


kathreinera-Kueippa Kawa słodowa 


nie sprzedaje się 


BU” nigdy otwarta WE 
leez tylko w białych oryginalnych pakietach z niebieski 
drukiem po +/, kilo, około 200 i 100 gramów z Śorm DAL 
pisem i obok znajdującą się marką ochronrą zaopatrzony ch. 


Należy uważać szczególniej na 
naszą markę, gdyż falsyfikaty, 
któremi w bląd wprowadzają 
publiczność, dosięgają niemo- 
żliwości. Papier, druk i tekst 
są dokładne. jak przy naszych 
fabrykatach, tylko portret czci- 
godnego proboszcza i naszego 
podpisu brakuje. 


Niech się nikt nie dziwi, jeżeli się zawiedzie, gdy niv bę- 


ochronną prawdziwej Kathreinera- 
813 1—8 


Kathreinera fabryki 


SŁODOWEJ 


Berlin, Wideń. Monachjum, 


| 
| 


a RY OGLĄ WLAĆ 2 629 


robne ogłoszenia. | 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


ora mający się zakład wodo- 
leczniczo-kllmatyczny „Niar- 
Jjówka* koło Lwowa poszukuje zdolne- 
go kąpielewego i zdolną kąpielo- 
ka Uferty przyjmuje Zarząd realności 
Emilia Bortemiljana Brajera we Lwowie. 
nioo note 

oszukuje bardzo zdolnej ku- 

eharki. Zgłoszenia Brajerowska 
13, II. piętro, drzwi nr. 10. 


p 
entralne Bióro Sprawunków 
dla prowincji. Liwów, Kopernika 11. 


| pen przy ulicy Garnearskiej 
do sprzedania l. d. 12. 298 


Sprzedaję BICYKL. Adres w Admi- 
nistracji. 304 


a 
pu Stanisławów poste restante, 

poszukuje lekcji na wieś i udziela 
także nauki języka francuskiego 


a w 
1099 korcy kartofli do jedze- 
nia mam na sprzedaż. Ta- 


deusz Potocki, w Uhryniu p. Czertków. 


Wiktor Zeochi, pracownia rzeźbiar- 
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne. 


ufry, walizki, torby i wszy” 

stuie przybory podróżne 

w największym wyborze u Pawła 
Langnera, Lwów, Halicka 16. 


Reo Nr. 310 w Mościskach jest 
do wydzierżawienia. 288 


z R A OO 
Wei) fortepian do 

wypożyczenia za mierną cenę. Wia- 
domość: Kurkowa 25 — u dozorcy domu. 


Z powodu zwinięcia restauracji 
w Hotelu angıelskim zupełna wy- 
sprzedaż win i urządzenia restauraeyj- 
nego. 29 


Woo wachmistrz 2 go putku uła- 
nóv, poszukuje posady koniuszego 
i tresowania koni do wyścigów. Adres: 


Piotr Idee, Debica. 297 
rosenia sie młodą, SB (opa inteli- 
gentna osobę, na kasjerkę (za kaucją). 
Bliższa wiadomość plae Halicki 1. 14. 
Skład tytoniu i cygar Specielitety. 
o 
panar młodą, pracowitą, obyczajną 
i z dobrego domu poszakuje Wvypo- 
łyczalnia książek i nut Stanisława Kóh- 


lera ulica Batcrego 28. Zgłoszenia tyiko 
miejscowe i osobtście. 


m 
jażne dla familij, wyjeżdżających do 
miejse klimatyeznych, dla emerytów 

i prywatyzujących II! Realność w gór- 
skiej zdrowej okoliey (w Sołstwinie pod 


|Seyfartha i Czajkewskiego 


DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Kwietnia 1892 r. 


ma >+" Mah. mate" TUJA AT DALŃAA aa 1, 


47 IE WZ ANER 
„ST Beli. > 


"A e "M wyj a, ZW a 

BATE FPamilijną 
4, kilo 1-86 I 2 zir 
Zsakomite WYSIEWEI z horbat 
4, kilo F49 i zir 1-72 


polsos ZEDO 


Mirta 


O OV E ZEN 


Wiedeński magazyn towarów modnych | 
„AU LOUVRE] 


Lwów, plac Kapitulny 3. — Telefon nr. 189. | 


Największy w guście f. i 
1 guście francuskim urządzony skłąd towarów na j 
Największy skład jest zarówno w parterze, jakoteż na I. ki $ 


na wiele oddziałów, 
SEZON 1892. 
Znane najtańsze żródło zakupna. 


Największy wytór wszelkich  možłi 
gatunków firanek, jak modnych o ecnie NE. 
Tunis po zł. 120, 1:50, 1:80 Portjer Marocco po 
2—5 zł. Bagdad 2'50—6 zł. Wielki wybór cieżkich 
portjer „Kirman“ i Dagastańskich. Białe firanki 
odpasowane koronkowe, całe okno 1:45—10 zł. 
Największy wybór dywanów salonowych od 675 
i wyżej. Dywaniki mattingowe do pokojów dzie- 
cięcych i jadalni od 275 i wyżej. Dysany przed 
łóżka po 1°75. Chodn*ki po 20, 30, 45 et, za metr 
i wyżej, Największy wybór kup na łóżka i stoły 
od 2'50 i wyżej. Kompletne garnitury gobałi nowe 
składające się z x kap na łóżka: I na stół 9-6U 
do 30 zł. Wielki wybór flanelowych i myśliwskich 
koców, koce na łóżka, konie. Stebnowane kołdry 
wez = wełniane, watowane, atłasowe, pikowe i ozdobne. 

Największy wybór wszelkich gatunków parasolek czarnych, jakoteż kolo- 
rowyeh, koronkowych i ogrodowych od 1 zł. 40 ct do 20 zł. i 

Osobny oddział dla korone, wstążek, kwiatów, piór 
kaneluszy damskich i dziecięcych, bort, Pasmanteryj i ciulu, 
a welonów, towarów jedwabnzeh i aksamitnych, przyborów kra- 

wieekich i modniarskich. Pończochy dla dam, panienek i dzieci 
jedwabne, wełniane i ni” de cossa. Gorsety i fartuszki dla dam 
i dzieci. Bielizna damska, męska i d iecięca. Rękawiczki dam- 
skie skórkowe, duńskie, szwedzkie i angielskie, jakoteż ręka- 4 
wiezki jedwabna i nieiane. Wachlarza czarne i kolorowe na 
md i bale. s j 

ałkiem osobny odd'iał dla staników tryk 
bluzek jedwabnych, matarjaloych i satynowych; m e A 
szlafroków. Prochowników i płaszezyków podróżnych; kapelu- | 
szy podróżnych, spac rowych i ogrodowych. Sukienki dziecięce 
płaszczyki, paletoczki, fartuszki, czapeczki i rękawiczki, i 


HIE 


karpetki, Pończochy 


i Pończoszki dziecinne 


polecają w ogromnym wyborze 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki l, 3. 18:2 b 


1—! +51 b 
Alberta Szkowrona | 
Eeńtw, Flac Marsachś Ł 7. 
USC PREZSRERANET WP 


Praktykanta 


z ukończonem niższem gimnazjum 
poszukuje księgarnia 


Wyłączny skład dla całej Galicji 
maszyn i narzędzi do uprawy roli 


Rud. Sacka 


w Plagwitz pod Lipskiem 


u S. A. Bubera Synów 
we Lwowie, ul. Jagiellońska I. 13. 
Części składowe w zapasie. 1331 1—4 
Cenniki i opisy gratis i franco. 


1387 1-2 we Lwowie. 


Nowy, racjonalny sposób leczenia. 


T uo Lwowie, pl. Marjacki WA | 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod'iwe — bez leków, 


|. Wszystkim chorym na nerwy 


| najgoręcej zaleca sie wyszła w 22 nakładzie broszura 
Romana Weissmanna 920 


jubiler 1 złotnik 


poleca swój bogato za- PRZE 
SĄ opatrzony skład wyro- 
SS bów jubilerskich, złe 
tych i srebrnych 
po najniższ ch 
x cenach. 


om parterowy do sprzedania ua | twin m 2". Ą ; T 
D RE w Bah pod 1. 135. Btagista woman) z Ogrod T E ozn EM „O uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.* Osobny oddział dla wysełki, — wszelkie zamiejscowe 
iadomo u właściciela ranciszka | 8 „do sprzedania za 1.2 c 8 š j ? i . É : zamówie TE CANA ate 0 yi K 
Łukasiewicza. 308 R ui ai J "2 Różs <A A R świń Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie. pocz si an żel milano zaliezką | 
peg 3Z8 anis1e ie. Ę 3 i ; 
Magazyn „AU LOUVRE“ we Lwowie, plac Kapitalny I. 3. 


GI mi potrzeba inserować w dzienni 
ach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Bióre Ogłoszeń. Liwów, Kopernika 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 
EA, 


4 pokeje etct. Pokoje kawa» 
lerskie wynajmuje Zarząd realno- 
ści Emila Bortemiljana Brajera, w go- 
dainach $.—12. i 3.—5. 


_ | Z O 
Kopernika 28. 3 pokoje, kuchnia. 


wa magazyny wielkio lub ua 

pracownię albo na siajnię i dwa duże 
pokoje na I. piętrze w Hotelu angielskim 
donajęcia. Wiadomość bliższa u A. Lmfta, 
Halieka 7. 


Mż farmacji, biegły receptarjusz 
znajdzie umieszczenie w aptece pod 
„srebrnym orłem“ Jana Macury w Stani- 
ławowie. 291 


NOAA Z oO 
odownie pokojowe poleca 
Feliks Schiichter, blacharz, 
ni. Jagiellońska 18 w biisko- 
fet ©. w. Policji. 302 


ph E 
ekretarz. Posady sekretarza przy 
boku wyjeżdżających zagranicę po- 

gzukuje należycie ukwaliikowany męż- 

.gzyzna. Łaskawe zgłoszenia pod map, 

uprasza się nadsyłać do Administracji 

„Dziennika Polskiego.* 


STEFAN PIELECK 
LWÓW, PLAC MARJACKI L., 8. 


z 


— rza , 


KIM 


Prawdziwe 


francuskie 
KAPELUSZE 


PARASOLKI | zezezze 


jedwabne, £ CYLINDRY 
koronkowe 4 
i gazowe 


Najmodniejsze 
KRAWATKI 


angielskie, 


LHINNvLCrYN 


w największym 
" wyborze 
od zł. 250. „An 


VYOH"'IOci 


I PRZYBORÓW UNIFORMOWYCH 


SZCZAW A. 


sodowa - lithionowa. | 
Specyfik przeciw pedogrze i cierpie: | 
niom pęcherz». Jako napój orzezwia;ący 
wyszczególnia się przez nsjwyż3zę ZAWAF: | 
tość kwasu węglowego. Prospekty we | 
wszystkich lokalach sprzedaży, oraz w dyrekcji 
zakładu kąpielowego. 
Bad Radein w Styrji. 
ów. 


812 1—19 a 
SS" Poszukuje się ak sizytor 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecziiego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokacją 
poleca 


4:/,/, listy hipoteczne 
50), listy hipoteczne premjowane 
57 


1005 1—? 


lọ n . bez p. | 
4:/,0/, listy Towarzystwa kredytowego zistsżlez: 
4,9, „ Banku krajowego 
41,0 fożyezia krajową galicyjską 
4'j, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5°% a A hukowińską 
4:6, pożyczkę węgierskie] kolei państwow:; 
jo o» propinacyjna węgierską $ 
4*|, węgierskia Obligacje Indemalzacy je, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje 


p? cenach najkorzynstaisjszy 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już platne 
miejseowe papiery wartościowe, tndzież zapadłe 
kupony za gotowkę, bez wszelżiego poirąeenia ; zaś 
zamiejscowe, jedynie za poręceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


OGOOQOCOO 
Wydawca: Józef Laskownicki. 


SFR. 


Odpowiedzialny 


| Przewybornę W sma i zapach 


"EL ERBATY 


i 


OCE 


50, 40 i 39. Jabłonie po 35 et. Winoro- 
śle po 25 ct. Czerechy 35 et. Derenie 40 
ct. Pigwy35 ct., Pigwy małe 100szt. 3 zł. 
Sliwy 35 et. Maliny, pożyczki i agrest po 
10 ct. Sadzonki szparagów 100 szt. 1 zł. 
Gwoździki po 10 et. — Późaiej flance ja- 
rzyn 1 kwiatów. Nasiona buraków paste- 
wnych kilo 50 et. Bukiety i wieńce poleca 


A. Schmidt 


Stanisławów ulica Halicka. 
Wyjeżdża zakładać ogrody. 


tgronomię i akademię rolniczą w Al 
tenburgu z wyszczególnieni: m, 2 pra 
ktyką 13 letnią gospodarczą, Życzy sobie 
objąć zarząd w ększego majątku, jako 
administrator od 1. lipca r. b ; w po- 
trzebie może złożyć kaucję lub zabez- 
pieczyć na hypote e. Majątki od 14u 
do 3100 mórg w cenie od 30 do 400.00? zł. 
Ville ładne przy Krakowie z ogrodami 
rolą od 15 de 60 mórg, w cenie od 
15.00) zł. do 4.000 zł.; realności, 
kamienice z ogrodami w cenie od 
10.000 zł. do 109.000 zł. Potrzebny 
majątek lasowy od 89.000 zł. do 
200.000 zł. Zapytania Agencja Krasuski, 
Mały Rynek 6. Kraków. 1386 1— 


Kochany ojczulku ! 
wyszlij zaraz korespondentkę za 
D centy do składu nowości 


Beera 
Wien, IX., Alserstrasse 6, 


a otrzymasz gratis i franko Beera 
cenniki, zawierające najwspa- 
nialsze nowości. 


OGLOSZENIE. 


Młody człowiek lat 33, skończył l: 


Najwyboralejsze 


Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały */, kilo mięsza- 
nych zł. 1:20. 
1h kilo Cacaso proszkowane 
w puszkach blaszanych zł. 150. 
ih kilo Czekolady doskonałej 
po 80, 90 et. i wyżej. 
1}, kilo Karmelków mięszan. 


75 et. 
poleca 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekelady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


MORRAI TEA WO TWTOCICE PYT AZYY 


} 
U 
} 


orzea Suez sprowadzane 


chirńnsirie, 

po zł. 2, 2-80, 3-20, 360, 4, 440 i 5 zł. 
za fant == 50V gramów. 

'Wysiewki herbaciane 


po zł. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


1— noleca handel 1010 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l 42. 


PE] uuu i 
Podziękowanie! 


Niniejszem składam gorące po- 
dziękowanie wszystkim, którzy i w 
ubiegłej porze zimowej, mię swoim 
zaufaniem i łaskawą życzliwością. 
obdarzyć raczyli. 

Zasyłam wszystkim Szan. gościom 
mego handlu, najserdeczniejsze 
życzenia wesolych świąt! za- 
pewniająs przy tej sposobności, że 
i nadal wszelkich starań  dołożę, 
w celu zasłużenia sobie na za- 
ufanie Szan. P. T. Publiczności, 
przez prawdziwą rzetelność. 


Z wysokiem szacunkiem 


izydor Wohl, 


1391 1—1 


N P 


we Lwowie. 


za redakcję Adam Krajewski, 


Fajwiątszy skład powozów > 


Nowości na suknie dam 


właściciel handlu herbaty, założo- 
nego w r. 1870 ul. Sykstuska k 6 


TyzoE AE” — |Stryj-Ryneki Krynica p?dczas sezonu kąpielowego pod Orłem. 
Ces. król. Kë uprzywil. 


| 
1298 1—? | 


E 
pr 


U Ateljer dentystyczno - techniczne | 
| B. BERGER A. 


Lwów, ulica Karola Ludwika I 5. 


wykonuje 


Nesaelasdorfskiej fabryki i 
przedtem N 


SCHUSTALA i Spółki. 


Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, landolety, 
f.jetony, dorożki zwyczajne i damskie, jako też wszystkie g 


conpé, €3p8, mylordo, 
ospodarskie wózki lub 
wyrobu przy bardzo 


tarantasy w najlepszem końiczeni arancją doskonałego 
Poe wa rzystępnych cenach. igy 1—16 Sztuczne 
E. & J. Stromenger RR 


Skład powozów, siodeł i uprzęży: 
IF Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 5. wa 
- Sk aa ME 


aie de eia | 


Wstrzykiwanie z Matiko. 


środek tan, okazał sią tak 
nionych cierpieniach 


podług najnowszego amerykańskiego systemu | 
5 


w złocie bez podniebienia | 
JA IE Antoni Kożelonżęk | 
Lwów, Rynek I. 29, ` 


poleca na OBECNY SEZON najnowsze kapelusze filcowe twarde j mięk l l 


Niezmiernie rozpowszechniony 
przy ostrych, jakoteż i więcej zadaw 
1064 © 1—? bardzo skutecznym. 


Cena butel. wraz z przepisem użycia 40 ci 
Główny skład 
w aptece pod srebrnym orłem 


Zygmunta Kuckera 


we Lwowie. 


prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


w fasonach najmodniejszych własnego wyrobu. i 
Utrzymuje na składzie wielki wybór kapeluszy I eylindń, 


NE EE Aa > EX C+ A, © 


oraz poleca wielki wybór 


|. GHAPEAU -CLAQUE. 
Przyjmuje cylindry i kapelusze do odnawiania, farbowania i prasowania. 
Cenn ki na żądanie wysełam franco. 1308 1—: 


4 


| 
| 


FABRYKA MASZYN 


T. BREDLA 


w Ottynji 
(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) przy samym dwcreu kolei. 
Odlewnia żelaza i bronzu, pracownia 
mechaniczna, kotlarnia i kużnia parowa. 


Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza 
i bronzu. 


88] Urządza gorzelnie, browary, rafinecje 
| nafiy, młyny, tartaki, cegielnie parowe, 
eukrownie, fabryki drożdży 1 t. p. 


m 
a 


Zamówienia 


skie 


Wyrabia wszelkie aparaty z blachy 
kolarskiej, oraz kawałki fasonowe 4 
różnych rozmiarów. 


IWONICZ 
Zakład zdrojowo-kąpielowy. 
Szczawy alkal. słono -jodo - bromOWg. 


skuteczne w chorobach skrofulieznych, skórnych, syfiliryezaJ ©b, reumatyzmie, nl 
jw rozlicznych „Choroba 


żytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, okosinej Í 


kobiecych. 1585 1— 
Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe I basenowe. 
H Ą 
Mleko, żentyca. — IokstAtorjar- 


WILHELM. SYDOR 


i31 1-5 Wwe Lwowie, plac Marjacki I. 4. 


Znakomita górska stacja klimatyczna. Urządzenis POstępowe, oświetlenie elektr 


ska ki i da pufa września. Mi 
czne. Pora kąpielowa podzielona na 3 Sezony © maja do nit rr 
szkonia w pierwszym i ostatnim sezonie tansži: Lekarze ordye le 4 KLASA 
zakładowy Í Dr. Kaz. Kaden. Składy wody, goli i ługu (pz.kaP'"le domowe) w głó jj 


wnych aptekach i bsndlach wód minerś pyob. — Prospek:* razseła Dyrekcja, M pp 


GGGOGGOGOG PGE 


! J. A. BACZEWSKI 


LWÓW 1031 a 1? 


Ceny najniższe stałe. -- Próbki franco. 


y 


Prob. IcTneippa 
iryginalna Bielizna zdrowia z czystego Imanoo Ir7koln. 


Równocześnie 


Ki 


ciepło, 


7.40% a poleca wyśmienitą, starą, W smaku i gładkości 
GL: DE ' dp ak) dą 
A A x Sa iis Pierwsza astr, mechan: SJ T R E 
EAS FABRYKA ( | | 4 
Ś mia SB botinan Y L > 
asa LIMA 7 Na seon 18912 wydieliem 2 piwnie moich Q0 sprzedaży 
c=" E ow ARA 


980 y z roku 1850 butelka po zł. 1'50. 


i Ray” Składy główne: "WER 2:50 . 4000 ,» 
Lwów: <. Drexler i Syn. gate Wiktor Sedlaczek. 7 » 4 s" 2000 | 
Też F. e A Aihe Marjan sra i s . A ek 5— « 3 
arosław: Otio Förster et Comp. ambor : Bukowczyk i Milewski. i h : k ro- 
Przemysl: Janowski i Strzyżewski.  |lasło: T. W. Brąglowicz. s 0 Ponieważ zamówia na tą starką kuracyjną są To ch 
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